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ski uszczęśliwiacze ludu. Byłoby błę-|rok papiestwa byłby się we Włoszech | leży, że w sprawie wydobycia i wrę-|drobnego przemysłu. Urgował dalej| wej i jej kodeksu minister imieniem 


Nie zgiiął chłopski TOZON. 


Lwów d. 16 listopada. 


W numerze wczorajszym podaliśmy 
sprawozdanie o wiecu t. z. „włościań- 
skim“, który odbył się w niedzielę w 
wielkiej sali ratusza lwowskiego. W 
obec niebywałej i niezapamiętanej ilo- 
ści politycznych zgromadzeń włościań- 
skich, urządzanych w nowszych cza- 
sach przez stronnictwa radykalne w 
zachodniej i wschodniej części kraju, 
wczorajszy wiec polityczny włościan 
z powiatu lwowskiego, pod wielu 
względami zasługuje na uwagę. Lwów 
jest bowiem siedzibą centralnego kie- 
rowniotwa tak polskich jakoteż ru- 
skich i żydowskich stronnictw rady- 
kalnych, operujących w Galicyi. Wia- 
domo także z głównego organu rady- 
kałów naszych — Kuryera Lwowskie 
go— z jak szczególną zawziętością pra- 
cują oni nad podkopaniem w opinii 
publicznej, a zwłaszcza w opinii wło- 
ścian lwowskiego powiatu, dobrego 
imienia lwowskiej Rady powiatowej, 
jakoteż obu posłów włościańskich z 
okolic Lwowa, mianowicie p. Dawida 
Abrahamowicza jako posla do Rady 
państwa i Teofila Merunowicza, jako 
posła do sejmu. Wiec wczorajszy — 
długo i pracowicie przygotowywany, 
miał służyć za podstawę do układanej 
od dawna i mozolnie organizowanej 
akoyi stanowczej, mającej na celu 
wprowadzenie zastępu radykałów w 
skład Rady powiatowej przy wybo- 
rach z kuryi włościańskiej, rozpisa - 
nych na 14 grudnia br., co znów sta- 
nowić miało wstępny krok do obale- 
nią kandydatów komitetu centralnego 
przy wyborach posłów do Rady pań- 
stwa. 

Wiec ten okazal jednako- 
woż zupełną bezsilność tej 
agitacyi Dr. Franko, Pawlik, dr. 
Waocyk, Kozakiewicz i cały zastęp głó- 
wnych agitatorów zjednoczonych pol- 
skich i ruskich socyalistów, wspierani 
tajemnie przez ruskie ad hoc zawiązy- 
wane kółka manifestacyjne w okoli- 
cach Winnik i Szczerca za staraniem 
dwóch ambitnych młodych księży ru- 
skich, gotowych do łączenia się z so- 
cyalistami - ateuszami, z  ultra-Ortodo- 
ksyjnymi moskalofilami, i z kimkol- 
wiekbądź, byle tylko ich osoby przy 
tem wypłynęły na szerszą widownię, 
wędrówki pieszych emisaryuszów po 
wsiach, osobiste podróże agitacyjne 
owych dwóch księży, bardzo gorliwych 
i utalentowanych mowców, całe stosy 
pism podburzających, nasyłanych wój- 
tom i nauczycielom — wszystko to nie 
wiele jakoś skutkuje. Na wiec przybyło 
wszystkiego kilkudziesięciu zbałamu- 
aonych chłopów — samych takich, z 
których każdy w swojej gminie ani 
wpływu ani powagi żadnej nie posiada. 
Uchodzą oni bowiem w awoich groma- 
dach za ludzi, którym jacyś tam „pa- 
nowie ze Lwowa* w głowach poprze- 
wracali. Nikt ich nie bierze w groma- 
dzie na seryo. 

A i takich nawet włościan było tak 
„mało, że gdyby nie strąbione na pręd- 
ce zastępy lwowskich pauprów socya- 
listycznych i rozmaitej zbieraniny (z 
żonami) z podlwowskich cegielń i 
kamieniołomów, sala byłaby świeciła 
pustką. Lud żąda jakiejs bardziej re- 
alnej, pożywniejszej strawy, niż owe 
puste gruszki na wierzbie, jakiemi ich 
raczą patentowani przez Kuryer Lwow-! 


tn w a o o e 


ich 


dem lekceważyć owe wichrzenia. -— 
Owszem, jak każdą zarazę szkodliwą 
potrzeba zwalczać je czujnie i gorli- 
wie, gdzie się tylko pojawią i jak 
tylko można. Ale też — gdy się rzuci 
okiem na tak nędzne zebranie rady- 
kałów. jak ta ich gromada, która 
wczo1uj stawiła się do apelu w lwow- 
skiej sali ratuszowej, można z otuchą 


pomyśleć sobie: Bogu niech -będą 
dzięki, chłopski rozum jeszcze nie 
zginął | 


Z bieżącej chwili. 
Lwów d. 16 listopada. 


Na doniesienie paryskiego Eclair, 
że pokój między Włochami i A- 
bisynią został zawarty, oświad- 
czyła półurzędowa rzymska „Agencya 
Stefani* z d. 14 bm., że rząd włoski 
żadnej w tym względzie nie otrzymał 
wiadomości od majora Nerazziniego. 
Tymczasem doniosła paryska „Agence 
Havas“ z tegoż dnia, że francuskie 
ministerstwo kolonij otrzymało bez- 
pośrednią depeszę francuską, wedle 
której rokowania preliminaryjne mię- 
dzy Menelikiem a Nerazzinim zostały 
uwieńczone pomyślnym skutkiem. — 
Wskutek tej wiadomości donoszą z Rzy- 
mu, że od d. 6 bm. nie nadeszła ża- 
dna wiadomość od Nerazziniego; Ne- 
razzini jest upoważniony do ułożenia 
się o preliminarya pokojowe w razie, 
jeśli one danym mu od rządu instruk- 
cyom odpowiadają, i być może, iż ku 
ryerzy rzymscy wyprzedzili kuryerów 
majora, którzy mają nakaz dążyć na 
Harrar i Zeilę (port erytrejski). Zre- 
sztą pogłoskę o zawarciu pokoju uwa- 
żają w Rzymie za prawdopodobną. 
Ostateczne ustępstwa, po za które 
rząd włoski nie pójdzie, opiewają: 
1) zniesienie traktatu uczialskiego 
(wedle którego Włoehy obejmują pro- 
tektórat nad Abisynią); 2) uznanie nie- 
podległości Abisynii; 3) uznanie linii 
rzek Mareb-Belesamuna przez Mene- 
lika; 4) wypuszczenie jeńców bez oku- 

u, Włochy mają tylko dać odpowie- 
nie wynagrodzenie za żywienie jeń- 
ców. 

Nerazzini mógł zawrzeó tylko pre- 
liminarya pokojowe, tj. podstawę, na 
której będzie zawarty formalny trak- 
tat pokojowy, a do tego jest ze stro- 
ny Włoch jenerał Valles przeznaczony. 
Otóż uderzyć musi to nagłe zawarcie 
pokoju w chwili właśnie, gdy msgr. 
Macario wrócił, po utracie w drodze 
dwóch towarzyszy, z nieudałej swojej 
misyi do Menelika. Jeżeli msgr. Ma- 
cario istotnie, jak mu przypisują, opo- 
wiadał, że Menelik wskutek listu pa 
pieskiego już wydał rozkaz wypu- 
szczenia jeńców, ale rozkaz ten po- 
darł na wiadomość, że włoski okręt, 
wojenny zaaresztował statek holen- 
derski, wiozący dla niego z Francyi 
40.000 karąbinów — to rzecz ciekawa, 
iż zawiera pokój z Włochami, pomimo ' 
tego, że ów przyaresztowany statek, 
jeszcze nie został wypuszczony i wło-, 
ski trybunał morski przed pięciu dnia-, 
mi dał dotyczącym tej sprawy stro-, 
nom termin 20 dni do zgłoszenia swo- 
retensyj. 
ajwidoczniej jest to dziełem ro- 
syjsko-franceuskiem. Rosya jest wszech- 
władną w Abisynii jak i we Francyi. 
Rzecz jasna, że wpływ Watykanu, u- 


wzmógł ogromnie, gdyby jego dobro-|czenia carowi Aleksandrowi III. wia- 
wolnemu pośrednictwu udało się u-idomych sfałszowanych dokumentów 
szczęśliwić tysiące rodzin, co się rzą- |miały udział bardzo wysoko postawio- 
dowym Włochom nie udało. Wdały się|ue panie na korzyść Anglii i przy 


więc Rosya i Francya, aby olbrzymią |poramocy polskiej, dla wywołania 


wyrządzić przysługę rządowi włoskie- 
mu, pragnąc w zamian oderwać tako- 
wy od trójprzymierza i do Francyi 
przeciągnąć. 

Dzień dzisiejszy zapowiada cieka- 
we rozprawy w francuskiej Izbie 
posłów i w rajchstagu niemie 
ckim. W Paryżu wytoczy się rozpra 
wa nad wnioskiem radykalno-socyali- 
stycznym w sprawie reformy senatu, 
aby nie z pośredniego głosowania, ale 
z bezpośredniego powszechnego, tak 
jak Izba posłów, wychodził. Gabinet 
opierał się wytoczeniu rozprawy nad 
tym wnioskiem przed załatwieniem 
budżetu, ale poniósł klęskę, większość 
Izby bowiem oświadczyła się za od- 
byciem tej rozprawy dzisiaj. Rząd po- 
stanowił się sprzeciwić temu wnio- 
skowi jako niewczesnemu, i zapewne 
tym razem większość go poprze. 

W rajchstagu wytoczy się zaś roz- 
prawa nad wiadomym wnio- 
skiem centrum w sprawie „re- 
welacyj hamburskich*, tudzież 
rozprawa druga, nad petycyą przeciw 
pojedynkom i w sprawie Briisewitz'a 
(porucznika, który w Karlsruhe w 
knajpie niby obrażony, zabił cywilne- 
go, za co tylko na pięć lat wieży, tj. 
aresztu honorowego skazany został). 
Jak słychać, rząd sam pragnął wnie 
sienia interpelacyi w podobnym du- 
chu, jak wniosło centrum, ale obie 
frakcye konserwatywne odmówiły, to- 
samo narodowcy liberalni; tylko cen- 
trum podjęło się tego zadania. Pier- 
wotna treść interpelacyj miała ostro 
uderzyć na Bismarka, ale na życzenie 
rządu została zmienioną, Frakcye kon- 
serwatywne i narodowcy liberalni po- 
stanowili złożyć od siebie krótkie o- 
świadczenia, i w raz'e gdyby wolna»- 
myślni i socyaliści szeroką podjęli! 
walkę, wcale dalej nie będą mieszać! 
się do rozprawy. Wspomniane trzy 


napięcia i nieufności między Niemca- 
mi i Rosyą. Owo Cherchez les Polonai 
ses należy mieć przed oczyma w każ- 
dej intrydze dworskiej. „Piękne to be- 
styjki (hübsche Racher) te Polki, ale 
więcej bestyjki, niż piękne* — powie 
dział książę * 

Ale jaki to może mieć związek z 
rewelacyami hamburskiemi, zapewne 
ani polakożerczy Bismark powiedzieć 
nie zdoła. 

W przeddzień rozprawy nad poje- 
dyskami w armii w rajchstagu, nade 
szła arcyważna wiadomość z Bawaryi. 
Pewnego oficera bawarskiego, który 
aświadczył, że z zasady jest przeci- 
wny pojedynkom, skazał wojskowy 
sąd honorowy na dymisyę. Książę re- 
jant bawarski oświadczył jednak, że 
wyrok ten jest nieważny. nie ma bo- 
wiem żadnego wcale 
misyonowania oficera, który takie sta- 
nowisko zajmuje. W tym też duchu 
bawarskie ministerstwo wojny zarzą- 
dziło zmianę statutu wojskowych są- 
dów honorowych. Tak więc zrobiony 
został początek w dziedzinie reformy 
pojedynkowej. 


Z rozpraw wojskowych. 


Wiedeń 15. listopada. 

Wczoraj toczyła się w komisyi bu 
dżetowej Rady państwa dyskusya nad 
etatem ministerstwa obrony krajowej, 


która mając cu roku mniej więcej po- 
dobny przebicg. uie mogła nikogo nad- 
zwyczajnie inte:c:ować. Z posłów na- 


szych zabierał gics vlko dr. Włodzi- 
mhbra Kozłowst.,, a z przemówie- 
nia ministra hr. Welsersheimba 
podnieść wypada, iż jak w kwestyi 
narodowościowej a względnie języka 


jak do dy-j 


stronnictwa i centrum postanowiły też) w armii, stoi na dawnem stanowisku, 


mowca nałeżyte przeprowadzenie uła- 
twień dla dostaw rolniczych. Rada 
państwa jednogłośnie uchwaliła w dniu 
13. czerwca wniosek Riegler'a, doma- 
gający się uwalniania żołnierzy na 
czas źniwa, a mimo to oświadczył mi- 
nister wojny, że tej uchwały w życie 
nie wprowadzi. Co to ma znaczyć? 
pytał poseł Kozłowski. 

Minister obrony krajowej hr. W el- 
sersheimb powołał się w kwestyi 
formacyi obrony krajowej i jej pomno- 
żenia ua wywody swoje, wypowiedzia- 
ne poprzednio, a obecnie dodał tylko, 
że formacya obrony krajowej wyma- 
gać będzia dalszych nakładów. Nakła- 
dy te będą ułożone w sukcesywny 
plan taki, że każdym razem Rada pań- 
stwa będzie rozstrzygała bez prejudy 
kowania o przyszłości. Podał dalej mi- 
nister do wiadomości, iż rezultat osta- 
tnich egzaminów jednorocznych ocho- 
tników na oficerów jest znowu po 
myślny, ponieważ jest 76:59, wyników 
dobrych, 197°% złych, a 8:39/, egzami- 
nowanych dobrowolnie odstąpiło. Tyl- 
iko 88°% ochotników będzie musiało 
'służyó drugi rok, reszta otrzymała 
| urlop. 

Oprócz tego prawie trzecia część 
ochotników zeszłorocznych, którym ka- 
'zano drugi rok służyć, obecnie zdała 
|egzamin i na tej podstawie twierdził 
ihr. Welsersheimb, jakoby teraz już 
|niewłaściwem było nazywanie owego 
drugiego roku służby ochotniczej ro- 
kiem kary. Fakt, że procent pomyśl-' 
nych egzaminów u jednorocznych o0-- 
chotników cokolwiek się zmniejszył, 
ma przyczynę swoją w tem, iż dawniej 
dawano dobre noty często z litości, a 
dziś już tego praktykować nie można 
i w tem, że pewna liczba ochotników. 
z góry przygotowuje się do odsługiwa- 
nia drugiego roku. 

Słychać częste żądania nowej pro- 
cedury karnej dla armii, otóż mini- 
ster przypomniał, iż jnż przed laty 
szkic przewodnich postanowień takie- | 
do kodeksu wypracowały wspólnie 
wszystkie trzy ministerstwa i podały 


go 


| dem niezadowolenia. 


rządu oświadczył, że nic nie ma. 


Na wywody pana Pacaka o nieu- 
względnianiu narodowości żołnierzy 
minister odparł, iż w każdym wypa- 
dku stara się poprostu objektywnie 
zbadać stan sprawy faktyczny i stwier- 
dził, że najwyższe magistratury woj- 
skowe nie żywią niechęci ku nikomu. 
Ukarano wprawdzie pewnego rezerwi- 
stę za wypowiedzenie słówka „zde“ 
podczas apelu, ale w tym razie nie 
chodziło o spostponowanie języka oj- 
czystego żołnierza, lecz o usunięcie 
tego, na co regulamin nie pozwała, 
natomiast o tem, aby oficerowi Cze- 
chowi nie pozwolono na jakiś czeski 
wykład, ministerstwu nic nie wiado- 
mo. Uwalnianie uczniów szkół rolni- 
czych nie jest regułą, bo zawisłe być 
musi od stanu prezencyjnego w da- 
nym korpusie i w danej chwili a skar- 
gi na złe obchodzenie się z żołnierza- 
mi ną krzywdy w sprawach podwód 
wojskowych i szkód w polu urządzo- 
nych przez wojsko ministerstwo za- 
wsze bada skrupulatnie. Zdarza się w 
tych wypadkach często, że przedsta- 
wienia są nieprawdziwe, albo prze- 
kręcone, albo przynajmniej przesadzo- 
ne i wówczas komisya śledcza nietyl- 
ko do żadnego pomyślnego rezultatu 
nie dochodzi, lecz jeszcze jest powo- 
Kwestyę użycia 
wspólnych wojsk poza terytorym kra- 
jów, w Radzie państwa reprezentowa- 
nych, należy pozostawić naczelnemu 
wodzowi wojsk, bo to jego atrybucya. 
Jeżeli sią wojsk używa nawet poza 
terytoryum ich okręgów rekrutacyj- 
nych, to dowodzi jedynie koniecznej 
potrzeby istnienia wielkiej wspólnej 
armii. 

W odpowiedzi na uwagi p. Kozłow- 
skiego o święceniu niedzieli w wojsku 
podał minister do wiadomości reskry pt 
ministra wojny o obowiązku uczęszcza- 
nia żołnierzy do kościoła, a wydany 
do wszystkich wojskowych komend 
terytoryalnych. Przyznał, że istnieje 
brak religijności w ogóle, ale niə jees» 


do wiadomości ministra sprawie-|jego żródłem zarząd wojskowy, który 


zupełnie nazwiska Bismarka nie wy- 
mieniać. 

O ile rząd weżmie udział w tej 
rozprawie, domysły są najrozmaitsze. 


tak w kwesryi religijności zrobił krok 
naprzód, zapowiadanym mianowicie już 
poprze'nio rozporządzeniem co do 
święcenia niedzieli w wojsku. 


dliwości. Ten wypowiedział kilka za-! potrzebę religijnych zasad w zupełno- 
rzutów częścią przeciw samymże po- ŚCi uznaje. Brak ten występuje na jaw 
stanowieniom nowego projektu, czę- raczej w życiu ludności cywilnej, obja- 


To pewna, że jeśli przyjaciele Bismar-| P. Kozłowski wytykał wielką 
ka sądzili, że owemi rewelacyami wy- liczbę samobójstw w armii i prosil, 
wołają „burzę oburzenia* na jego ko-|aby zapobiegano temu pielęgnowaniem 
rzyść, to się srodze zawiedli. Pomknął uczuć religijnych, szenowaniem języ- 
do Friedrichsruh jeden i drugi rymo |ka i narodowości żołnierzy 1 ludzkiem 
wany i nierymowany telegram pocie-; obchodzeniem się z nimi, W tym celu 
chy, ale ogół natomiast est oburzony też żądał zwiększenia li-zby kapela- 
z powodu, że zdrady tajemnic stanu nów w korposach galicyjskich i ści- 
dopuścił się choćby tak wielce zresztą słego Święcenia niedziel nawet pod- 
zasłużony mąż jak Bismark. Chybiło czas manewrów i skarzył się na złe 
wszystko, cokolwiek na usprawiedli- traktowanie żołnierzy. Wykazywał, że 
wienie jego pisały Hamb. Nachr. i in-|na przełożonych oddziałów jednoro- 


ne organy. 

Dzisiaj właśnie podaje Nowa Tresse. 
rozmowę swego korespondenta berliń 
skiego z kimś, co dopiero wrócił od 
Bismarka. Z tej rozmowy jeden ustęp 
podać winniśmy: „W rozmowie książę 
zamyślony nieraz napomykał o wpły- 
wie kobiet w polityce Wpływ ten 
wszędzie spotkać można było, na dwo- 
rze berlińskim i petersburskim; pra- 
wie wolnym od niego jest, rzecz dzi- 
wna, dwór wiedeński; tamtejsze panie 


| polityką nie wiele się troszczą. Należy 


wnosić, że księciu w jego czynnościach 
nieraz zawadzały wpływy kobiet i wie- 
lorako utrudniały mu jego zadanie. 
Między innemi, za pewne uważać na- 


cznych ochotników trzeba troskliwie 
wybierać ludzi, którzyby pamiętali, że 
mają do czywania z ludźm: wykształ- 
conymi Dalej urgował dr. Kozłowski 
reformę ustawodawstwa, iotyczącego 
rewersów demolacyjnych w rejonach 


twierdz i wynagrodzenia za okrojenie' 


praw wlascicieli gruntów na takich 
przestrzeniach.  Jestto sprawiedliwe 
żądanie, bo okrojenie praw sprzeciwia 
się $ 365 kodeksu cywilnego i 5 ar- 
tykułowi ustaw zasadniczych. Dosta- 
wy dla wojska, wykonywana przez 
drobnych przemysłowców dały rezul- 
taty pomyślne, dlatego też należy z 
sumy ogólnej dostaw wojskowych je- 
szcze większą ilość przeznaczyć dla 
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powieść współczesna 


z niemieckiego. 


(Ciąg dalszy.) 


— (zarujesz pan; stwarzasz takie 
fata morgana, taką złocistą bajeczkę, 
so z miał potęgę na ziemię ją spro- 

zió. 


— 0! miałbym potęgę, potrzeba 
do tego tylko drobnostki: muazą się 
ożenić. i 

Ona milczała, spuściła powieki i 
siedziała nieruchomo, tylko pierś jej 
falowała szybko. - 
` — Tak — mówił po chwili dalej— 
tego nie mógłbym sobie oszczędzić; ale 
"dla Henryka IV. Paryż wart był mszy. 
Czyż więc ja nie miałbym kupić sobie 
Blendheimu przechądzką do urzędu 
metrykalnego? Czyż nie podzielasz 
pani mego zdania ? 

Znowu głęboka cisza. 

— Jekże ja mogę o tem sądzić ?— 
szepnęła wreszcie blademi ustami, jak- 
by z | „= wysileniem. 

— Możesz pani, bo znasz tę wybra- 
ną trochę lepiej odemnie. Jednem sto- 
wem: stary samowładca chce na mnie 


przelać swą potężną władzę, jeżeli zo- 
stanę jego zięciem. m 

Wymawiając te słowa obrzucił ją 
całą spojrzeniem i ostry badawczy 
wzrok utkwił w jej twarzy. O, cóż 
nie dałby za to, gdyby drzenie mu- 
skułów w tych szlachetnych rysach 
zdradziło burzę szalejącą w sercu! 
Rzucił by się do stóp ukochanej ko- 
biecie i śmiejąc się i płacząc wołał: 

— O ty szalona, jakże możesz my- 
śleó, że ja, ja, który lat siedm o tobie 
tylko myślałem... a niel tak rozsądne 
stworzenie wpada w taką niezgrabną 
pułapkę. 

Ale nie stało się nic podobnego. 
Jej twarz nie drgnęła; oczy nie za- 
szły łzami, usta tylko drgnęły kur- 
ezowo, jedno okamgnienie i zacisnęły 
się silniej. 

Ale on tego drgnięcia nie dostrzegł, 
bo siedziała wprost ku światłu zwró- 
cona. 

Powstał i z uczuciem gorzkiego 
rozczarowania przeszedł przez pokój 
wzdłuż śóiany, lekko machając pendz- 
lem; chciał zapanować nad sobą zu- 
pełnie. A potem gdy nie mógł uwie- 
rzyć, aby milczenie jej było wyrokiem 
kondemnującym, zbliżył się do jej fo- 
teln i rzekł: 

— Możesz pani mówić otwarcie ; 
mój Boże, nie kocham się w bąronó- 
wnie. Przecież takiego złego gustu 
nie możesz pani przypisać swemu da- 
wnemu uczniowi! Jedyną myślą, któ- 
raby mnie mogła zachęcić do tego 


małżeństwa, byłoby to, oczywiście po- 
minąwszy zewnętrzną stronę tego in 
teresu, że jako mąż miałbym prawo 
jej powiedzieć: Jesteś idyotką, sądząc, 
że zamydlisz komu oczy twoimi mło- 
docianymi manewrami i kokieteryą. 
Byłaś śmieszną, starą panną, a jeżeli 
nie przyjdziesz do rozumu, i nie bę- 
dziesz się zachowywać odpowiednia 
do swego wieku, toś nie warta takie- 
go dobrego męża jak ja. Zdaje się, że 
mimo wszystkiego nie brak jej rozn- 
mu, więc możnaby ją wyleczyć. Czy 
nie sądzisz pani? Nie śpiewa także 
tak żle, jakby można się spodziewać, 
słysząc jej organ mowy podobny do 
świstu fleta. Zresztą człowiek jest 
w stanie z biegiem czasu przywyknąć 
do najnieznośniejszych ludzi. Czyż 
pani np. nie nauczylaś się znosić to- 
warzystwo tego dr. Steinbacha, jak- 
kolwiek początkowo musiał ci się wy- 
dawać okropnie śmiesznym ? 

Teraz podniosła nareszcie oczy ku 
niemu i patrzyła weń bardzo powa- 
żnie, prawie grożnie. 

Głos jej drżał, gdy zwolna wyma- 
wiała słowo po słowie: 


— Proszę pana, O przyjacielu mo- | 


im, którego pan nie znasz, i którego 
charakteru nie możesz ocenić, nie mó- 
wić tym tonem. Dr. Steinbach w cza- 
sach smutnych i przykrych dał mi do- 
wody najszlachetniejszej przyjaźni, któ- 
rej delikatność chyba równej nie znaj- 
dzie; moje samotne życie bez jego ży- 
czliwości byłoby nieraz ciężarem dla 


mnie się stało. (Co się tyczy tej dru- 
giej sprawy, to pan wiesz, żem ci za- 
waze jak najlepiej życzyła. Jeżeli spo- 
dziewasz się w tem małżeństwie zna- 
leżć szczęście... 

— Szczęście! — wybuchnął gwał- 
townie przerywając jej cichą 1 spokoj- 
ną mowę. — Czy można stanowczy 
ZOZ rachunek tam, gdzie każdy 
zień prawie nowe przynosi zadanie, 
i każdy dzień rodzi przypadek, który 
zmienia wszystkie cyfry! Wszystko, 


czego się spodziewam, jest to, że znaj-| się tej prawdy nauczyła, Od tego cza-! 


ścią zaś przeciw szkicowej tylko jego 
formie; spowodowało to pracę około 
definitywnego ułożenia nowego kode- 
ksu karnego wojskowego i praca ta 
jest w pełnym toku. 

Minister wypowiedział zdanie, że 
dyscyplinie wojskowej nie może nie 
szkodzić procedura, uzasadniona w u- 
stawie, niebezpieczeństwo bowiem le- 
ży tyko w możliwych nadużyciach. 
Nadużyć tych — tego się należy oba- 
wiać — dopuszczać się będą dementy 
wrogie armii, tym sposobem, że w nie- 
właściwy sposób i nadal bronić będą 
rzekomo pokrzywdzonych żołnierzy i 
w równie niewłaściwy sposób takimi 
wypadkami świat zajmować będą. Oba- 
wiać się tych nadużyć tem bardziej 
trzeba, że już i obecnie wszystkie mo- 
żliwe szczegóły, często nawet zmyślo- 
ue, wypadków w wojsku, dostarczają 
materyału do interpelacyj i artykułów 
dziennikarskich, w których tkwią wy- 
rzuty iataki przeciw przełożonym woj- 
skowym jak i całej armii, a przecież po- 
dobne postępowanie zdolne jest jedynie 
obudzić rozgoryczenie przeciw wojsku, 
w niem zaś samem łatwo zrozumiałe 
niezadowolenie i niepokój. Przeciw re- 
zolucyi w kwestyi procedury wojsko- 
, — Masz pan słuszność — rzekła 
zwolna, pozornie obojętnym tonem, 
tak, jak wygłasza się ogólne prawdy 
niedotykające własnego serca. 

Nierozwagąby było liczyć na szczę 
„ście, które ma i do nas zawitać ze 
¿Swiata zewnętrznego. Cóżby się ze 
mną było stało, gdybym nie pojęła 
dość wcześnie: że nie należy nikomu 
dać prawa, aby w kwestyi naszego 
szczęścia czy nieszczęścia grał rolę 


! 
| decydującą. Byłam bardzo młodą, gdym 


wia się w niepokojących objawach u 
młodzieży i pozwala na przypuszcze- 
nie, że wychowanie jej niedomega. 
Kwestya rewersów demolacyjnych jest 


„trudną, bo do zgody w niej dojść mu- 


si wiele czynników, a rząd czyni ste- 
rania, aby sprawę przyspieszyć. W in- 
teresie wojska leży, aby dostawy dla 
niego wykonywali producenci pierwo- 
tni, a nie pośrednicy, ale przecież po- 
za pewien procent ogólnych dostaw 
w przyznawaniu ich drobnym produ- 
centom wyjść nie można, bo wojsko 
musi mieć zabezpieczenie na wypadek 
złej dostawy, a takiego zabezpieczenia 
dostarczyć mogą tylko wielcy przed- 
siębiorcy. Uwalnianie żołnierzy na czas 
żniwa niemożliwe jest w Austryi, mo- 
gą sobie na nie pozwalać tylko takie 
państwa, w których stan prezencyjny 
armii jest wyższy niż w Austryl. A i 
w tych państwach można tylko bar- 
dzo mały procent Żołnierzy uwal- 
niać. 


Po mowie ministrą postawił p. 
Kozłowski następującą rezolncyę: Wzy- 
wa się rząd a) aby w sposób odpowie- 
dni do dzisiejszych postulatów nauki 
wojskowej zmodyfikował dyrektywy o 
rejonach miast obronnych (dz. pr. p. 


znałam to przy dotknięcim twej ręki 
i po twych policzkach, gdym cię ca- 
łowała na dobranoc. Przecież jesteście 


"przyjaciółmi od młodości, niechże ją 


pan wyłaje za tę lekkomyślność, aby 
się to już nie powtórzyło. 

Erk wzruszył ramionami. 

— Nie mam żadnych praw wobec 
panny Magdaleny, tem bardziej, że 
w tej chwili mi powiedziała, iż nie 
daje nikomu prawa, aby ją zrobił 
szczęśliwą lub nieszczęśliwą. 

— O0, znam to, to jest jej zwykłe 


dę zajęcie, narkotyk, który mnie oszo-|su szukałam szczęścia tylko we wła bezbożne gadanie — zawołała śpiewa- 


łomi 1 nie pozwoli zdać sobie sprawy 
z własnego położenia, z tego, czy mi 


snej duszy, a zarazem, ile w siłach 
moich było, starałam się przyczynić do 


czka żywo — ale nie trzeba jej wie- 
rzyć ; my oboje jesteśmy pewnie wię- 


jest źle, czy dobrze. Przodkowie nasi ; szczęścia, drugich. Jeżeli to właśnie kszymi egoistami „od niej, a pan prze- 
nazywali kobietę towarzyszką męża ; jest otrzeźwieniem w pańskich oczach, dewszystkiem, mój piękny panie. Obie- 
byli przekonania, że w miłości znaj-|to nie mogę tej prawdy zakwestyono- Cujesz pan raj niebieski i nie nie do- 
duje się równoważnik wszystkiej nę-|waó. Jednak z tem jest mi lepiej, jak trzymujesz. 


dzoty życia. Nie możesz mi pani im |z oszołomieniem, z którego zazwyczaj! 


— (zemże to zasłużyłem na tę złą 


putować, że wdzięki baronównej oszo-|bndzimy się z bólem głowy lub serca. opinię, łaskawa pani? 


łomiły mi głowę i zajęły mnie całko 
wicie. Ale to jest obojętnem, Zdawało 


mi się raz, że znalazłem prawdziwy | 
| | 


Jeszcze brzmiał oschły ton jej gło- 
su smutnym dźwiękiem w obszernej 
sali, gdy drzwi się otwarły i różowa 


napój namiętności i miłości. Omyliłem | twarz o jasnym, pogodnym wyrazie 


„się. A więc trzeba zrezygnować i 
 trzeźwióć się. 


Nie widział, iż oczy jej łzami się 


0- |uśmiechnęła się do tych dwojga zgry- 


źliwych istot. 


— Dobry wieczór! A| pan von 


zwilżyły, i nie dostrzegł, z jak nadlu- | Friesen Sensi Signor, jeżeli przeszka- 
dzkiem wysiłkiem udręczone jej serce, dzam miłej samotności, więc zaraz od- 


panowało nad sobą, aby lzy strugą nie | 


chodzę. Chciałam tylko zapytać, czy 


popłynęły. Ale ton długi czas, który |nie zaszkodziła Lenie wczorajsza prze- 


przeżyła zbolała jej dusza, dumą opan- | 


cerzona, zostawił zanadto wielkie sla 


dy, i nie dozwalał zapanować zapo- 


mnieniu. 


chadzką przy księżycu? Wyobraż pan 
sobie, panie legacyjny radco, ta upar- 
ta dziewczyna przechadza się w parku 


z gołą głową. Miałaś gorączkę; po-! 


— Pan się pytasz? Czyż nie obie- 
całeś mnie odwiedzić? A któż to z po- 
wodu wizyty u. dworu i umizgów do 
córki ministra zapomniał o dymisyo- 


inowanėj śpiewaczce? Oto pan radca 
jlegacyjny. Ale nie sądź pan, że była- 


bym przypomniała panu tę obietnicę, 
gdyby tylko o mnie się rozchodziło. 
Otrzymałam jednak zlecenie do pana, 
mam spełnić wobec pana dyplomaty- 
czną misyę, a wobec tego będziesz 
pan musiał zaszczycić mnie swoją Wi- 


zytą, 


(C. d n.) 


2 
z 17. stycznia 1896), b) aby wpłacił, celu domagamy się nie czejjo innego, 
i ‘enie praw wła-|tylko tych samych praw równych, ja- 
rt za okajon g e N się inne narodowości na 


tach położonych w obrę- 


sności na grun 
dokonyware na 


bie owych rejonów, 1 
zasadzie, rewersów demolacyjnych, 
c) aby formę rewersów demolacyj- 
nych zmienił tak, iżby ich intabuja 
cya była mniej uciążliwą dla właści- 
cieli gruntów, niż obecnie. 

Następnie tak rezolucyę p. Kozłow- 
skiego, jak i rezolucyę do 
reformy karnej procedury wojskowej, 
jak wreszcie i etat ministerstwa obro- 
ny krajowej, przyjęła komisya budże- 
towa bez zmiany. 


Nasze krzywdy. 


Kilka słów w sprawie ucisku polskie- 
go żywiołu na Bukowinie. 


II 


Wobec tak smutnego położenia po 
litycznego na Bukowinie logicznie wy- 
pływa niewesołe nasze położenie w 
szkole. Skarzymy się na ucisk żywio: 
łu polskiego na Ślązku, pod rządami 
pruskim i rosyjskim, ale ktoby pe 
znał tutejsze szkolne stosunki i zba 
dał je dokładnie, przyszedłby do prze- 
konania, że tu jest stanowczo o wiele 

orzej. Wszak tam mamy jeszcze lu- 
dzi mówiących i piszących po polsku 
na Bukowinie, chociażby i w samych 
Czerniowcach nie znajdziesz nikogo 
oprócz redaktora Gazety Poiskiej, któ- 


| 


ryby mógł znośnie i poprawnie pisać, 


po polsku, a i on nie wychował się 
na Bukowinie; cokolwiek zaś tu się 
wykształciło i nie przybyło z innych 
prowincyj polskich w; ojczystej mo- 


wie z biedą tylko wysłowić się zdoła, | 


'wy w towarzyskich stosunkach uży- 


a o pisaniu zwyczajnie ani pojęcia nie 


magającą sięlcy zmusze 


| 


Bukowinie. Wszak ponosimy te same 
krajowe i państwowe ciężary, czemuż 
nam odmawiają sprawiedliwości? Ja- 
kim to prawem się dzieje, że w czer- 
niowieckiem gimnazyum i w szkole 
realnej, gdzie Polaków jest w klasach 
nierzadko więcej niż Niem:ów, Pola- 


gii po niemiecku! | 
Jedno z ostatnich sprawozdań wy- 


tylko 64 Niemców, w szkol» zaś 


kazuje w gimnazyum 89 Polaków asa Słoneckiego, Karola Jedlińskiego 


real- 
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KRONIKA. 


Lwów d. 16. listopada. 
Zapiski osobiste. Prezydent wyższego 


sądu kraj. dr. Tchórznicki powrócił z Wie- 


ni są uczyć się nawet reli- | Rugkowskiego, radcą budownictwa dla słaż- 


dnia i objął urzędowanie. 
Mianowania. Minister handlu zamiano 
wał starszego inżyniera we Lwowie Jana 


by technicznej urzędu poczt i telegrafów. 
Namiestnik zamianewał podoficerów: Jó- 


D 


i 
Przestrzelskiego, kancelistami namiestnictwa 


nej 73 Polaków a 65 Niemców — ili przeznaczył Słoneckiego do starostwa w 


wobec tej przewagi liczebnej nasze 
dzieci uczą się religii tylko po nie- 
miecku! Wołamy więc 1 wołaliśmy 
ustawicznie o sprawiedliwuść, o ró- 
wnomierne traktowanie nas z nnemil 
narodowościami. y x. 
Ktoby z naszych posiów we Wie- 
dnia poruszył tę sprawę, ktoby raz 
zwrócił uwagę ministeryum na nasze 
krzywdy na każdem polu. zdobyłby 


| 


niewygasłą. Prasa krajowa dotąd za 


sobie w sercach naszych wdzięcznoś | 


Kolbuszowej, Jedlińskiego do starostwa w 
Staremmieście, a Przestrzelskiego do namie- 
stniotwą. 

Ze sfer kolejowych. Jak się z kom- 
petentbej strony dowiadnjemy, podana przed 
kilku dniami wiadomość, że dyrektor kolei 
państwowej p. Sulima Deyma z końcem br. 
rzejdzie w stan spoczynku, a następcą jego 
mianowanym zostanie p. Wierzbieki, dyre- 
ktor kolei państwowaj w Stanisławowie, po- 
lega na mylnej informaegy ií. 

Przed kilku już dniami zaprzeczaliśmy 


mało zajmowała się Bakowiną, & Je |tej pogłosce, gdy pna jednak uporczywie 


(dnak jeśli boli nas los braci naszyc 
-ina Ślązku, nie lepszy, jak widzimy, 


li 


jest stan Polaków tutaj. Gdyby się 
jakiś żyoziiwy opiekun i rzecznik 
spraw naszych znalazł, i chciał w rzą- 
dzie centralnym przemówić za nami, 
tobysmy mu następujące podali postu- 
laty, zmierzające do polepszenia doli 
polsko-katolickiego żywiołu na Buko- 
winie. SE 2, 

1. Celem przeprowadzenia ścisłej 
kontroli co do prawdziwej ilości Po- 
laków, zamieszkującej Bukowinę, po- 
winien rząd centralny poleció prezy- 
dyum krajowemu, iżby sporządziło wy- 
kaz dorosłych i dzieci nie wedle mo- 


ma. Jak się to stało, pokażemy nie-, wanej (Umgangssprache), ale podług 


bawem. 

Na zasadzie tej niefortunnej „Um- 
gangssprache* uchwalił sejm tutejszy 
większością niemiecko-rumuńską na- 
stępujący podział kraju: Ponieważ w 


lacy) w towarzyskiem życiu mówią po 
niemiecku lub rumuńsku a w drugiej 
po rusku (ale tylko dla łatwiejszego 
porozumienia się z mieszkańcami), nie 
ma przeto nigdzie w użyciu polskiego 
języka, kraj więc cały podzielić się da 
na trzy oddziały: niemiecki, ruski 1 


rumuński i na tej podstawie utwo-' 


rzono krajowe prawo szkolne, które 
tylko te języki za uprawnione uważa 


iw nich wykładać nauki w szkole 


iwanego tu teroryzmu nad polskim 
er age: | 
jednej części Bukowiny (a więc i Po:: 


|tej mowy, w której oni swoje polskie 
i pacierze odmawiają. Jakeśmy bowiem 


wyżej wykazali, skutkiem praktyko- 
|Ływiołem rodacy nasi swoją narodo- 
wość i indywidualizm zachowali 
niekiedy tylko w modlitwie co- 
dziennej i kościelnych nabożeństwach. 
Do takich zaś urzędowych spisów, po- 
winien bezwarunkowo i dotyczący 
proboszcz. łaciński być powołanym i 
wspomniane wykazy podpisać. 

2. Na podstawie tą drogą otrz 
nych prawdziwych wyników ni 
rząd centralny stanowczo tutejszym 
sferom rządowym poleci, 
katolickim mieszkańcom Bu 
'możność korzystania z równouprawnie- 
nia tak, by ten żywioł mógł się tu swo- 
bodnie rozwijać w narodowym i reli- 
gijnym kierunku. 

3. Aby w szkołach ludowych i śre- 
dnich dzieci nasze obowiązane był 
prawem uczyć się po polsku nietylko 


czytania i pisania, ale mowy gramaty-, 
cznej i literatury polskiej — a to pod 
kontrolą odnośnych inepektorów i przez 
nauczycieli nauką i zamiłowaniem do 
tego ukwalifikowanych. 
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krąży, podajemy raz jeszcze powyższe sta- 
nowcze zaprzeczenie. 

Liczbę posad sądowych w okręgu 
lwowskiego wyższego sądu, zamierza rząd = 
jak wiadomości z Wiednia mówią — pod- 
nieść o 846. Z tej liczby setka przypadnie 
na Bukowinę, reszta na Galicyę. Dokona się 
to w ciągu pięciu lat najbliższych, W tym 
samym Okresie. czasu powstaną sądy obwo- 
dowe w Jarosławiu, „ółkwi i Czortkowie, 
Z powyższej ogólnej cyfry już w najbliższym 
czasie utworzy rząd 40 posad radcowskich 
dla Galicyi, a wszystkich prezydentów sądów 
obwodowych z wyjątkiem ganockiego prze- 
niesie z rangi VI do Y. 

W magistracie lwowskim nastały 
zmiany w kierownictwie pięciu departamen- 
tów. Mianowicie departament techniczny (III) 
obejmie radca Hobgarski qotychczesowy szef 
biura egzekucyjnego ; radea Cetwiński obej- 
mie biqro wojskowe IV A., a dotychczasowy 
kierownik biura radca Nowakcwski przej- 
dzie do departamentu VII. (egzekucyjnego); 
starszemu radcy Strzelbickiemu oddano biu- 
ro szkolne (YLII), a Jakubowskiemu biuro 
przemysłowe (V). Inne departamenta: I. 
(Cossa), II. (Łyszkowski), VI. (Uruski) i 
IX. (Wojnar) pozostają bez zmiany. 


Na zgromadzepia radykalne jest 


zyma- | 7AWsze jedna i ta sama recepię. Kiedy się 
echże | zejdzie pewna ilość ludzi, naturalnie zawsze 


mniej wymownych i mniej wykształconych 


iżby polsko- niż ci, co zgromadzenie urządzają, wówczas 
kowiny dał'jedeu z inicyatorów wykłada zebranym, że 


na świecie jest źle, Rozumie się, że nie 
wspomina ani słowem o tem, že nasi dzia- 
dowie i ojcowie tak samo jak my narzekali 
na ciężkie czasy i że nasi synowie i wnu- 
kowie tak samo będą biadali nad dołą swo- 
ją i swoich bliźnich. Nie wspominają i o 
tem i że u naszych sąsiadów czy po prawej 
ręce, czy po lewej tak samo jest źle, a mo- 
że nawet gorzej niż u nas, słowem wsząstko 
cżynią, aby tylko u słuchaczów wywołać 
przekonanie, że tylko oni są ofiarami na 
tym świecie. Któż zaś z żyjących powie, że 
jest z życia zadowołony? Komu nie nie bra- 
kuje? Chórem tedy wszyscy obecni zaczyna- 
ją wołać biada nam, biada! a wówcząg, 
gdy umysły są  nastrojone odpowiednio i 


rożyńcu, w Sadogórze, i 
Žutce nowej, Kocmaniu, Bojanach i w 
innych miejscowościach, a postąpiono 
tu tak energicznie, iż dzisiaj oprócz 
szkół czerniowieckich, w dwóch czy 
trzech tylko szkołach pozostawiono 
polską naukę. ale ograniczono ją do 
czytania jedynie i to w 2 go 
tygodniowo dla wszystkich uczniów 
rozmaitych klas razom! Nadto wyjęto 
ten przedmiot z pod nadzoru inspe- 
ktora, a zarząd szkolny miejscowy 
naukę jego powierza zwykle osobom 
najmniej do tego ukwalifikowanym. 
Nic zatem dziwnego, że dzieci te po- 
stepów nie robią żądnych, skoro czę- 
sto nauczyciel mniej od nich umie po 
polsku i przed żadną władzą za po- 
stępy dzieci odpowiedzialnym nie jest. 

Zagrożeni w najświętszych pra- 
wach czynili już tutejsi Polacy różne 
starania, by zdobyć dla swych dzieci 
nauczyciela polskiego języka. Niestety 
— uboga ludność sama go opłacić nie 
może, a chociaż i na to się czasami 
zdobyła, były trudności z lokalem, bo 
nierzadko po za godzinami szkolnemi 
budynku na ten cel nam odmawiano. 
By sobie oszczędzić kłopotów z Pola- 
kami, władze szkolne w niektórych 
miejscowościach zupełnie dzieci ną- 
szych do szkół nie przyjmują — mi- 
mo obowiązującego prawa o szkolnym 
przymusie. 

Jakże to inaczej wyglądały stosun- 
ki do roku 1860, kiedy Bukowina in- 
nych prócz parafialnych szkół nie po- 
siadała — a te wszystkie zostawały 
pod nadzorem łacińskiego konsystorza 
we Lwowie. Uczono w nich podług 
tego, w jakim językn dziecko pacierz 
odmawiało i wedle woli rodziców po 
polsku, po rusku i po niemiecku. Wy- 
kładali POlscy-nauGzyGiele, ale pewno 
z dzisiejszych prowodyrów szowini- 
stycznych nie powie żaden, by się tam 
krzywda działa czyjej narodowości lub 
religii — nikt ich nie wynaradawiał ani 
nie nawracał gwałtem — tak, jak to oni 
dziś z nami czynią. 

Ile po Bukowinie rozrzuco..ych jest 

arafij lub filij łacińskich, tyle świa- 
Keota na to, że tam są Polacy wszę 
dzie. Poznasz ich i dziś po ich pol- 
skim pacierzu, polskiem nazwisku, pol- 
skiem dodatkowem nabożeństwie, od- 
prawianem od dawna dla nich w ko- 
ściele — chociaż pozornie znalazły się 
odrębne cechy polskości, a nawet cza- 
sem zaginęła i wiara skutkiem mał- 
żeństw mieszanych. 

Trzeba nam więc ratować zagrożo- 
ną wiarę i narodowość — 8 w tym 


| podniecone, znowu występuje orator i tonem 


teratury polskiej. 
5. Przy wpisywaniu dzieci polskich 
‘do szkół w rubryce (Muttersprache) 


l 
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| rodzice sami podadzą, bez samowolne- 
nego lub podstępnego podsuwania im 
jinnego języka. Takie zaś wpisanie i 
otwarte przyznanie się do polskości 
niech daje dziecku mietylko gwaran- 
cyę, iż swej mowy uczyć się będzie, 
ale że nadto może się Polakiem nazy- 
'wać bez obawy ściągnienia przez to 
na siebie jakichkolwiek szykan lub 
ograniczenia ogólnych praw i przywi- 
lejów szkolnych: 

6. Rodzicom małżeństw mięszanych 
niechaj będzie wolno bez tej zawiłej 
procedury i bez presyi jakiejkolwiek 
rozstrzygać o religijnem wychowaniu 
dziecka, a ponieważ w tych wypadkach 
Kościół katolicki daje dyspensę tylko 
po zapewnieniu, iż z małżeństw mię 
szanych dzieci w religii katolickiej 
wychowywane będą, niechże proboszcz 
katolicki ma prawo i władzę czuwania 
nad tem przyrzeczeniem rodzicielskiem, 
by ono bez przeszkody wykonanem 
być mogło. 

7. Niech urzędnicy traktują Kościół 
katolicki i kapłanów jego z większą 
życzliwością i przed innemi wyznania 
mi, a rząd centralny niechże raz pod- 
władny świat urzędniczy objaśni, że 
dla zbudowania ludu i dla obudzenia 
w nim szacunku względem Kościoła 
powinni katoliccy urzędnicy w nie- 
dziele i święta brać udział w nabo- 
żeństwach kościelnych, a nawróceń ni- 
komu utrudniać nie powinni. Dzisiaj 
bowiem tn po miastach i na prowincyi 
takı się ustalił porządek rzeczy, że 
przez długie lata ogół zwyczajnie nie 
wie. czy ten lub ów urzędnik w ich 
miejscowości funkcyonujący jest lub 
nie — katolikiem 

8. Zakazać należy prawosławnym 
parochom wydawania metryk chrztu 
w schyzmie ochrzczonym konwertytom 
— jak się to niestety dotąd u tych 
popów praktykuje. 

Oto nasze postulaty, — zmierzające 
przecież nie do zawojowania lub polo- 
nizacyi Bukowiny, ale do obrony tylko 
wiary naszej i narodowości. Na dewód 
prawdziwości naszych poglądów przy- 
toczymy jeszcze na końcu kilka faktów, 
które najlepiej ilustrują postępowanie 
władz i przemawiają za słusznością 
naszych zażaleń. B 


Na wszystkie choroby żołądka! 


najgłętszego przekonania stwierdza, że niech- 
no tylko zebrani wybiorą do parlamentu 
„Swego* wszystko będzie lepiej. Poczeiwe 
zgromadzenie zaskoczone nagle takiem pro- 
stem rozwiązaniem kwestyi, której rozwięza 
nia daremnie każdy od urodzenia sznka, 


| zacnwycone niem i niezdolne sprawdzić, czy 


dzinach notować należy tylko ten język, który |p, z końcowym wnioskiem, 
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eana ae W ae.. 


istotnie przestanki w logicznym stoją związ- 

zgadza się na 
wszystko, cokolwiek mu inicyatorzy wiecu 
odsuną. 

Następnie wracają uczestnicy do domn, 
wybierają albo nie wybieraja „swego“ do 
parlamentu, czekają latami ra polepszenie 
doli, dola nie polepsza się do samej ich 
śmierci i w rezultacie zcstają najpierw 
większe tylko niezadowolenia ze wszystkie- 
go i rozgoryczenie, a później, gdy lata ostu- 
dzą zapały, nicchęć do wszystkich wogóle 
zgromadzeń i kompletne zniechęcenie. 

Wedle powyższej recepty urządzili rady 
kali ruscy wczoraj zgromadzenie chłopów z 
powiatu lwowskiego. W sali ratuszowej ze- 
brała się ze setka chłopów, dwie baby, z 
pół setki surdutowych tzw. socyalnych de- 
mokratów i kilka socyalnych demokratów, 
Przewodniczył p. Pawlik, a fungowało aż 
dwu komisarzów policyjnych. Rozpoczął dr. 
Franko opowiadaniem o coraz gorszym stanie 
ekonomicznym chłopa, 0 coraz większych 
ciężarach, a coraz mniejszych dochodach, a 
skończył podaniem generalnej recepty, na 
biedę tj. zaleceniem samopomocy ekonomi- 
cznej i politycznej. Towarzystwa gospodarcze 
już obecnie chłop często zakłada, teraz nale- 
ży rozpocząć własną, chłopską politykę, 

Natychmiast zabrali głos socjalni demo 
kraci, Przemawkii pp. Łoziński i Wondio 
po rusku, p. Kozèkicwicz zaś po polsku. 
Przemowy ich długie. a nawet rozwlekłe, 
wygłaszane jak dotemperamentu osobistego z 
kaznodziejskim namaszczeniem, z ogniem, 
lub wreszcie z pozorami uczoności, zawierały 
znane rekryminacye, żale i inwektywy, wła- 
ściwie z socyalizmem żadnego niemające 
związku, a mające za jedyne zadanie jak 
najbardziej rozjątrzyć słuchaczów na wszyst 
ko i wszystkich. Na ziłustrowanie, jak logi- 
cznej musieli używać argumentacyi, wystar 
czy powiedzieć, że wszyscy trzej dowiedli 
iż interes robotników miejskich i chłopów 
jest identyczny — nonsens, dla każdej baby 
na targu widoczny. Wszyscy też trzej konie- 
cznie się domagali od zgromadzonych, aby w 
przyszłych wyborach do Rady państwa gło- 
sowali na kandydata  socyalistycznego, po- 
nłeważ p. Abrahamowiez jako pan niedba o 
interes chłopski. 

Przemawiało też trzech chłopów. Czapski 
z Uheree Niezabitowskich narzekał jedynie 
na biedę, Konopacki z Rudna te same wy- 
wodził żale, dodając tylko oryginalne żąda- 
nie, aby kraj wykupił od szlachciców, któ- 
rzy na roli sami nie pracują, ich ziemie i 


rozdał je między chłopów, na eo dr. Franko 
odpowiedział, że radykali postawili już mię- 
dzy swoimi żądaniami przejście wszystkiej 
ziemi w ręce małego rolnika, a nakoniee 
Zieliński z Rudna, który jeden jedyny wy- 
powiedział rozsądne życzenie. Ale też byłto 
już siwy człowiek, Zwrócił on mianowicie 
uwagę na to, iż żądaniu kwater i podwód 
dla wojska tylko ludność pod miastami, 
gízie załogi stoją, musi czynić zadość — 
inne okolice są od tego ciężaru wolne. A 
jestto ciężar, bo wynagrodzenie za dostar- 
czone kwatery i podwody nie jest dostate- 
|tecznie wysokie. Otóż niesprawiedliwość w 
takiem urządzeniu tkwiąca, powinna być 
usunięta. 

Po mowie dra Wacyka tak przerażają- 
cej w swej rozwlekłości i braku logicznego 
związku między dyagnozą choroby społe- 
cznej a środkami leczniczymi, że aż cierpli- 
wi dotąd chłopi zaczęli ją przerywać wcale 
niepochlebnemi dla oratora wykrzyknikami, 
jednogłośnie — naturalnie — uchwalono re- 
zolucyę, domagającą się jednej jedynej tylko 
kuryi podczas wyborów, postanowiono dalej 
zakładać już obecnie komitety wyborcze, któ- 
ry to obowiązek wszyscy obecni wzięli na 
giebige į wreszcie głosować solidarnie na 
kandydata socyalistycznego i radykalnego. 

Przemawiał jeszcze Kopystyński z Borek 
|pomipikalnych, który chciał całą troskę o 
biedę chłopską grzycie na barki cesarza i 
dr. Franko, który z powodu spóźnionej pory 
krótko stwierdził, jak jest dla chłopa nieko- 
rzystną ustawa drogową, łowiecka i projekt 
gminy zbiorowej. Słuchacze najwidoczniej 
nie bardzo brali tego do serca, bo głośno 
się domagali, aby mowca raczej o podatkach 
mówił, a nie o jakichś ustawach, które w 
powiecie lwowskim nie bardzo się dają we 
znaki. Jeden z obecnych, chłop, nie chciał 
gię zgodzić na rezolucyę, domagającą się 
zmiany prestacyj w naturze na drogi na po- 
datek pieniężuy, a było i więcej takich opo- 
nentów, ale ich zakrzyczano i rezolucyę je- 
dnogłośnie też uchwalono. Uchwalono też re- 
zolucję przegiw gminom zbiorowym, a za 
bezpośrednimi wyborami. 

Tem, o godz. 3 popołudniu zakończono 
operowanie chłopskich umysłów. 


W uroczystość św. Stanistawa Kostki 
15 bm. terminatorowie w bąrdzo zqacznej 
liczbie wraz ze swoimi  przewodniczącymi 
przystąpiłi do stołu Pańskiego w kościele 
00. Jezuitów po wysłychapin Mszy świętej 
przed cudownym obrazem tego świętego, 
którą odprawił dla nich ich ojciec duchowny, 
opiekun i największy dobrodziej zanny nasze- 
mu miastu z wielkiej dokroci gercą ks. Bła- 
żej Szydłowski T. J. On to urządził także 
wieszorem tego samego dnia dla swoich wy- 
chowauków suty podwieczorek w szkole im. 
Mickiewicza, 

Zbrodnia bezkarna. Wczoraj w ręce 
policyi dostał się lokaj z zawodu, nazwiskiem 
Frauciszek Ź. który mieszkał na ul, Kra- 
kowskiej, w domu gdzie się znajduje restąu- 
racya „pod gruszką*, Zamknięto go w wię- 
zieniu za to, bo podczas rewizyi w jego 
mieszkaniu zualeziono talerze, łyżki, butelki, 
z restauracji, a Franciszek Ź. nie umiał wy- 
jaśnić, jakim sposobem przedmioty te w je- 
go posiadanie przeszły. Za tę kradzież spo 
tka go zasłużona kara, ale niestety za zbro- 
dnię stokroć większą za morderstwo spełnio- 
ne na duszach własnych dziegi nię mu się 
złego nie stanie. 

Franciszek Z. mianowicie, widząc wczo- 
raj, jąk na podwórzu drwale rąbali drwa 
dla właściciela restanracyi, wysyłał swoje 
dzieci z poleceniem, aby kradli polana. I to 
własny ojciec uczył kradzieży rodzene dzie- 
mi! Wprost wierzyć się nie chce, aby czło- 
wiek, którego stosunki materyalne nie były 
jeszcze najgorsze, człowiek, który nie obra- 
cał się wyłącznie w towarzystwach zdeeydo- 
wanych złodziei i rzezimieszków mógł tak 
dalece zapomnieć o przykazaniach Bożych. 
aby małe istoty, niewinne i czyste jeszcze 
popychać w objęcia wstrętnej zbrodni. 

A przecież jak się pokazuje, tak się zda- 
rza i co najsmutniejsza, ani włos z głowy 
wyrodnemu ojch 24 to nie spadnie. Mimo- 
woli przychodzi w takich wypadkach na 
myśl brak kierunku religijnego w dzisiej- 
szem wychowaniu młodego pokolenia. 

„Jedność“ katolickie stowarzyszenie ro- 
botników odbyło wczoraj w swoim lokalu 
pierwsze Wałue Zgromadzenie celem ukon- 
stytuowania się na podstawie zatwierdzonych 
już przez namiestnietwo statutów, Przewo- 
dniczącym wybrany został p. B. Müller, dru- 
karz, zastępcą p. Bieniarz, krawiec. Wybra- 
no nadto sześciu członków Wydziału, poczem 
poruszano jeszcze kilka spraw ważnych, jak 
sprawę Święcenia niedzieli i sprawę opieki 
nad małoletnimi pomocnikami handlowymi. 

Towarzystwo ludoznawcze. W so- 
botę odbył się w sali geograficznej na uni- 
wersytecie odczyt “O rusyfikowaniu Zmu- 
dzi*. Ponieważ autor tego odczytu pragnął 
pozostać nieznanym, otóż rozprawę jego od- 
czytał sekretarz tow. dr. Gorzycki. Autor od- 
czytu wykazał na podstawie urzędewej staty- 
styki rosyjskiej, że mimo intenzywnych usi- 
łowań rządowych, Źmudź nie została wcale 
ani pod węględem intellektnalnym, ani też 
ekonomicznym zrusyfikowaną, przeciwnie ob- 
jawia się pewna w tym kierunku degressya 
na niekorzyść rosyjskości, a progresya na 
korzyść polskości. 


Lwowski urząd budowniczy ! Skle- 
pienie betonowe pokrywające przełożone na 
placu Gołuchowskich koryto Pełtwi, przed 
kilku dniami dopiero wykończone, runęło 
wczoraj przed wieczorem pod ciężarem na- 
sypanej na nie ziemi. Sklepienie to wyko- 
nali przedsiąbiorcy prywatni pod nadzorem 
miejskiego urzędu budowniczego!  Technicy 
twierdzą, że katastrofa nastąpiła wskutek 
tego, iż przedsiębiorcy za mało dawali ce- 
mentu, a za wiele piasku. Wskutek wczo- 
rajszej katastrofy usunęła się dziś rano zna- 
ozna część ziemi, która wysokim wałem cią- 
gnie się wzdłuż koryta Pełtwi. 

Dyrekcya gal. Tow. kred. ziem- 
skiego rozpisała uzupełniające wybery do 
delegacyj na ogólne zgromadzenie, a miano- 
wicie w okręgu husiatyńskim i kołomyjskim 
nastąpi wybór delegatów, a w okręgach 
liskim i kamioneckim wybór zastępców de- 
legata. Wybór odbędzie się 10. grudnia br. 

Pożary. W Krystynówce (powiat Brodz- 
ki) majętności p. Jana Paygerta, spaliło się 


Leczniczy Koniak tokajski (polecony przez najznakomitszych lekarzy) 


flaszka 


ot. 


Wódka ziełowa „Kneippówka* (ks. Kneippa) flaszka 75 ct. 


Z W Z Z Z ZLE A MOZ WZA 


13 bm. rano gumno z całą krestencyą. Szko-rwagę weżmie np. w roku ubiegłym wygna 
da częściowo nieubezpieczona wynosi 5000 zł. [nie dr. Apolinarego Tarnawskiego do Bor 
Jubileusz kapłana. Dnia 8 bm. ob- ezczowa za jakieś urojone agitacye przedsej- 
chodził ks, Michał Padlewski, proboszez i mowe, albo też akeya całej gminy Rostoki 
kanonik z Hodowicy, 50-letni jubileusz ka-|pod Kutami celem przejścia na wiarę ła- 
płański. W dniu tym zgromadziły się tłumy| cińską, 
ludu z parafii i okolicznych gmin na tę pię- Równocześnie otrzymało t 
kną uroczystość. © godzinie 11 wyruszyła z|pujacy telegram z Wyżnicy: 
kościoła procesya do pomieszkania ka. jubi-| była komisya, delegowana przez sąd obwo- 
lata, zkąd w otoczeniu licznie zgror adzo- | dowy kołomyjski, celem zbadania zarzutów 
nych księży obu obrządków, przyprowadzono | wniesionych przez ruskich radykałów prze- 
go do kościoła. Tu odbyła się pamiątkowa|ciw tamtejszym urzędnikom polskim, a mia- 
uroczystość i ceremonia, której przewodniczył | nowicie : sędziemu Kohmanowi, adjnnktowi 
ks, Szwarc. Ostermanowi, auskultantom ; Wrześniowskie- 
Sumę odprawił ks, jubilat, przy której|mu i Kasparkowi, oraz notaryuszowi Zarer- 
asystowali ks. Szwarc, ks. Zareraba, ks. Sta-|bie za rzekome nadużycie władzy urzędowej 
kiu i ks. Romański. Kazanie poruszające do | przy pertraktacyach sądowych ! Śledztwo po- 
łez, wygłosił ks. dr. Loga z Siemianówki.| wadzi radca sądu Buezacki. 
Po sumie ks. jubilat ściskał głowy ducho- Redaktorem „Dziennika Poznań- 
wieństwu, a wiernym udzielił błogosławień- | skiego“ mianowała Rada nadzorcza spółki 
stwa, poczem uroczyście przez tryumfalną |akeyjnej tego pisma dra W. Łabińakiego 
bramę sai N go N domu. Nastę- |długoletniego współpracownika Deiennika. 
pnie przybyła dziątwa szkolna z kierowni- Handel dziewczętami. i 
kiem szkoły i nauczycielstwem, aby złożyć| w Królewstwie A elaid i zed 
jubilatowi życzenia, do tego miasta żydówka Szajndla Sieradzka 
Córka kierownika szkoły wygłosiła wiersz | utraeymująca dom schadzek w Buenos-Ayres, 
i w imieniu dziatwy wręczyła powinszowa-| Podczas rewizyi w mieszkaņių Sieradzkiej, 
nie. czem rozrzewniony ks. jubilat w serde | między innymi dokumęntami snalesiono pi- 
oznych głowach dziatwie podziękował. Parą-|smo na blankięcje z nagłówkiem n War- 
fianie wręczyli kg. jubilatowi pamiątkowy | sehauer-Rrqderlicher  Unterstiitzungaverejn* 
kielich z patyną i powinszowanie, Wręszenie|2 rysunkiem wyob.ażającym dwie ręce w u- 
o poprzedził spiew dziatwy szkoluej, pod|ścisku, Dowiedziano się od osób, które były 
kierownictwem pauczycielstwa. Po złożonych|w Argentynie, że blankietów takich używa 
życzeniach zaprosił gospodarz jubilat wszyst- |ttwarzystwo zajmujące się wywozem dziew- 
kich dọ siebie pa ezto, Przy suto zasta-|cząt z królestwa do Ameryki południowej. 
wionych stołach, zasiadło duchowieństwo, Z Watykanu. W końcu listopada od- 
nauczycielstwo i znajomi oraz liczni wło | będzie się tajny konsystorz papieski, na któ- 
ścianie, rym otrzymają purpurę dwaj nowi kardyna- 
Z Borszczowa piszą nam: Dnia 1.|łowie i mianowanych będzie kilku biskupów, 
b. m. odbyło się tu przedstawienie amator-|ale tylko włoskich. Spodziewają rię, iż no- 
skie z współudziałem artystów ruskiego na- | minacja innych, czy to kaidynałów czy bi- 
rodowego teatru pp. Podwysockich i p. Hry-|skupów, odbędzie się dopiero na  konsysto- 
horowicza na dochód pogorzeleów gminy|rzu w marcu, a więc około Wielkiejnocy. 
Szerszeniowce. Odegrano komedyjkę Woło- Dwaj kardynałowie, którzy otrzymają 
dyjowskiego „W starym piecy diabeł pali“ puspure ga kilka tygoğni, są : ojciee Piepotti 
w języku polskim i operetkę „Śwatanie na| Dominikanin, i msgr. Prisco, Neapolitaficzyk, 
Honczarówce" w języku ruskim. Obie te|krewny owych panów Prisco, u których zna- 
sztuki udały się znakomicie, zą co pp. arty- |leziono pod Wezuwiuszem skarb staro- 
stów jak i amatorów darzodo hucznymi| rzymski, sprzedany następnie do Duwry. 
oklaskami. Pustki jednak w teatrse robiły | Msgr. Priapo jest aytorem ` rozmaitych dzieł 
przykre wrażenie tem bardziej, że z ruskiej | teologicznych i profesorem sgeminaryum W 
inteligencyi nikt nie przybył. Czas rzeczy- | Neapolu, 
wiście przez aranżerów teatru niefortunnie Jeden ze sławnych kodeksów watykań- 
wybrany na przedstawienie w dzień żałobny | skich wydany został chromo-fototypieznie, 
czyli zaduszki wstrzymał publiczność polską | Jest to rękopis meksykański z czasów przed- 
od udzigłu — ale cóż Rusinów powstrzymać | kolumbowych, zapisany w zbiorach Watyka- 
mogło? przecież cel tak szlachejny — Baju- |nu pod Nr. 3778. Drugi podobny kodeks z 
ka narodowa ruska grana przez Rusinów i |tych samych czasów przechowany jest w mu- 
Polaków tylko zachęcić mogły. — Niestety! |zeum Borgio, w zbiorze Propagandy. Oba są 
jakby na dane hasło ostentacyjnie ani jedna | rękopisami obrazowemi. Kodeksy meksykań- 
rodzina puska nie rączyła przybyć na przed- jekie dzielą się, stosownie do etnografii i ję- 
stawienie, To też przedstawienie ruskiej |zykoznawstwa, na tray gatunki : Maja, Zapo- 
sztki odbyło się przed publicznością polską |teka i Nahua ; co do treści bywają: obrzę- 
a tak samo chyba co najmniej dziwnem |dowe, historyczne i rachunkowe. Kodeks 
wydać sję musi, że ruscy b. artyści drama- | watykański jest rękopismem . rytualnym Na- 
tyczni powszechnig tu tak zwani „rozbitki* hua, Do kodeksu załączono, obok objaśnia- 
pomoc i radę znajdują li tylko u Polaków, |Jącej przedmowy, starożytne tłumaczenie o- 
Czy komentarze potrzebne ? nego w języku hiszpańskim i świeżo sporzą- 
Z Rzeszowa piszą nam: Przy nzupeł- dzone tłumaczenie w języku włoskim. 
niającym wyborze do Rudy miejskiej wszedł EE 
dr, Wilhelm Hochfeld, syouista prowodyr, Mody paryskie 
nader silnie popierany przez partyą tak zwa- | najtańsze i najpiękniejsze pismo dla kobiet, 
nej „blaszanej ręki“ to jest burmistrza ką wychodzące dwa rązy w miesiągy i zawię- 
tolika i kilku dzierzących ster menepów wy- |rające dodatki powieściowe oras kroje wyka- 
branego narodu. Że przy takiem  poparciy |nane przez najsławniejszych krawców pary- 
wszegł do Rady i to z koła JI. gdzie żydzi |kich mogą abonować nasi prenumeratoro- 
mają większość, niezadziwiło nikogo; jednąk|sie poł cenie zniżonej 90 et, kwartalnie 
niezrozumiałem jest dla czego burmistrz, a|wó0 zo, rocznie, Prenumeraię należy naday- 
o ukazie, urzędnicy magistratu, tak usilnie Ga ać d administracyi Gazety Narodowej. 
za kandydatem występowali, narażając się| uau 3 
na krytykę społeczeństwa katolickiego? Dlą 
czego prezes komisyi wyborczej, pozwo- 
lił na to, że każdą kartkę oddaną do urny 
wyborczej członek komisyj Izak Holzer kon- 
trolował. Mniejsza o to. Dr. Hochfeld wy- 
brany, — powinszować więc należy jemu — 
a Radzie miejskiej tak ponętnego nabytku. 
Inaczej zapątrywało się kasyno polskie, do 
którego zgłosił się równocześnie na członka 
dr. Hochfeld. Wydział prawdopodobnie kie- 
rując się opinią publiczną przed 14 dniami 
nie przyjął do swego grona tego pana a 
chcąc sprawę traktować przez rękawiczkę — 
pocofnie powiademił, ażeby to zgłoszenie 00- 
faął. Jednak kandydat ów na członka butny 
z rodu. a dumny z zaszczytu Radey miej 
skiego tego uczynić nie chciał. To też Wy- 
dział Kasyna, znalazł się w niemiłej sytua- 
cyi i po raz py sprawą tą zajmować się 
musiał, Skutek wywołany był ten, że proto- mym, bo mu się kłania i bo 
a Pi aN r A m , ę kłania i rękę mu podaje; 
e a O dE ok czasem nawet rozmawiają tą  łużej 
lda. ę zag jes: amczy” |przy zdarzonej sposobności. Nie sposób się 
tniejszem, być wybranym Radcą miejskim, pytać człowieka, z którym się pozostaje 
02y przyjętym w grono inteligencyi miasta, w tak „poufałych" stosunkach, jak on się 
Sępa A zastawiamy czytelnikom, * zań SJ nazywa. No i otóż właśnie Molicki ni stąd, 
kim Flalikom, kare: ulegając wat prsyl M bd napi wałów oramyteacić 
czynili się do: tak świskiego ułupelnienić SEE TANE e "alast 
Rain Tiedkie Weżorómo więe uporczywie śledzi go w Saskim ogro- 
7. DEOBAJEJ: „ Saeremo. |dzie, potem rozpytuje wszystkich dokoła, czy 
Samobójstwa w armii. Kuryer Prze-|go wypadkiem nie znają, Uparty jest, więc 
myski donosi: D. 12 bm. rzucił się nowo- |porzuca ojca, to znów przyszłą teściową, 
zaciężny żołnierz 58 p. piechoty pod kołaja nawet, co najbardziej jego zawziętość 
pociągu kolejowego, zdążającego z Żurawicy charakteryzuje, dłużnika chcącego mu dług 
ku Przemyślowi, w miejscu zwanem „Szej- | spłacić, byle biedz za nieznajomym, przyja- 
bówka*, gdzie popełniono już niejednokrotnie |cielem od lat trzech. Naturalnie, niczego 
samobójstwo. Szczotki u przodu maszyny |się niedowiedział i w tem właśnie leży hu- 
przymocowane, odrzuciły żołnierza na bok|mor całego tego drobiazgu, napisanego przeż 
i postradał biedaczysko tylko jedną nogę.|autora tylko w celu zabawienia i rozśmie- 
Ciężko rannego odstawiono do szpitala gar-| szenia widzów. 
nizonowego, Niechęć do służby w wojskuj * „Nafty“ ur. 6 wyszedł i zawiera: 
miała popchnąć biedaka do rozpaczliwego I. Sprawy Towarzystw naftowych: Protokół 
czynu. konferencyi delegatów kraj, Tow. naftowego 
Nowe śledztwo. Czytamy w czernio-| Tow. techników naftowych, — Z krajo- 
wieckiej Gazecie Polskiej, Donoszą nam|wego Towarzystwa naflowego. — Porządek 
z Kołomyi, iż tymi dniami wydelegowaną |dzienny posiedzenia wydziału kraj. Towarz, 
została do Kut komisya śledcza z ramienia | naftowego. — Ustawa zakazująca mięszania 
sądu obwodowego w sprawie jakoby nadużyć | benzyny z olejem solarowym. — Ustawa u- 
świeżych, p. Ostermana, adjunkta sądowego, | walniająca od podatku kensumcyjnego ben- 
który roku zeszłego stawał przed sądem |zynę dla popędu benzynomotorów i do osy- 
przysięgłych za podpalenie sądu w Kutach, |szezenia szybów naftowych. — Część II. in- 
i przez przysięgłych był uwolniony. Jak o-|formacyjna: Od wydawnictwa. — Przywóz 
powiadają, spowodowali skargę przeciw p.|i wywóz produktów naftowych austro wę- 
Ostermanowi jego esobiści nieprzyjaciele, | gierskiej monarchii, zestawił dr. Stanisław 
między którymi wymieniają przewódcę rady- | Olszewski. — O zastosowaniu smoezków do 
kałów adwokata Daniłowicza, ks. Popiela i|pompowania szybów naftowych, napisał W. 
jednego z kolegów Ostermana sądowych. į Wolski. — Pożar magazynów nafty w Lau- 
Słychać także, iż za powodem  Ostermaua |enbruchu (ciąg dalszy i dokończenie), — 
wciągnięto również rejenta Zarembę pod ko- | Korespondencye: z Wiednia, nap, R.; s Ja- 
misye rzekomo za to, jakoby p. Ostermana|sła, nap. S. 0.; z Borysławia, nap. X. Y. 
żywił koło siebie. Wydaje się nam, iż spra- | Literatura. — Kronika. — Ogłoszenia. 
wa ta cała może mieć jakąś tendencyę, * „Legiony“. Opowieść dziejowa zlat 
szczególnie w zastosowaniu do powiatu kos- | 1796—1806 przez Stanisława Schniir-Pe_ 
sowskiego, gdzie wre stale walka pokątna| płowskiego, opuści prasy drukarskie z p}. 
przeciw Polakom, zwłaszcza gdy się na u-| czątkiem roku przyszłego w Krakowie, N. 


Jedynie do nabycia w drogueryi 


© pismo nastę- 
Do Kut przy- 


Sztuki piękne. 


Repertoar teatralny. 

We wtorek „Ozarodziej z nad Nilu“ o- 
pera komiczna Smitha, 

We środę „Czarodziej z nad Nilu“ o- 
pera komiczna Smitha. 

* „Kto to?* Pod tym tytułem napisał 
Lubowski jednoaktową humoreskę, która 
w piątek była po raz pierwszy wystawiona 
w Warszawie. Treść jej następująca: Przy- 
darza się tak czasem człowiekowi, że sobie 
wbije w głowę jakiegoś ćwieka i ani sposób 
go stamtąd wydobyć. Stanisław Molicki 
spotyka w Saskim ogrodzie, w teatrze, 
w cyrku, na wyścigach i w rozmaitych 
miejscach publicznych jakiegoś jegomości 
w białym cylindrze, który jest jego znajo- 


Langa & Pilarskiege, Lwów, hotel Żorża, 


kładu podjęła się tamtejsza Spółka Wy- 
dawnicza Polska. Wydanie „Legionów* bę- 
dzie illustrowane, 


Ostatnie wiadomości. 


Z Księstwa Poznańskiego przycho 
dzą smutne wiadomości. Według ber- 
lińskiego Lokalanzeiger'a dekret królew- 
ski, zmieniający barwy W Ks. Poznań- 
skiego, jest tylko początkiem całego 
szeregu nowych środków administra- 
cyjnych. Prokuratorzy i reprezentanci 
policyi otrzymali podobno rozkaz pil- 
niejszego, aniżeli dotąd, zajmowanią 
się prasą polską i towarzystwami pol- 
skiemi. Natomiast mają władze unikać 
wszystkiego, coby mogło wywołać za- 
targi między władzą państwową a du- 
chowieństwem katolickiem. 

Jest to więc początek nowych środ- 
ków represyjnych. 

Dsiennik Poznański pisze z tego po- 
wodu : Miła ZAROBIŁ Jeżeli prawdą 
jest co donosi Lokałanz., to zerwie się 
nad nami nowa burza prześladowań. 
Ale ludność polska, doświadczona stu 
letnią niedolą, przetrwa i tę burzę 
zwycięsko i wyjdzie z narzuconej jej 
walki wzmocniona na ciele i duchu. 
Przecież „większy Pan Bóg, niż pan 
Rymsza*! 


Pragskiej Politik telegrafują z Wie- 
dnia, że dziś w poniedziałek odbędzie 
się w plenum Rady państwa antima- 
dziarską dyskusya z okazyi wniosku 
nagłego, postgpionego przez dr. Pat- 
taia, aby bezzwłocznie wypowiedziany 
został traktat handlowo-cłowy z Wę- 
grami. Dyskusya ta zbiegnie się wła- 
śnie z polemiką pism półurzędowych 
austryackich i węgierskich, wywołaną 
znanym naszym czytelnikom artyku- 
łem Nemseta o gabinecie hr. Bade- 


niego. 


Rada państwa. 


(Telegr. „Gaz. Nar.*) 


Wiedeń d. 14 listopada. 
Komisya ekonomiczna lzby depu- 
towanych przyjęła projekt ustawy o 
powołaniu do Życia ekonomicznych 
stowarzyszeń zawodowych. 
Wiedeń d. 15. listopada. 
Na wezorajszem posiedzeniu komi- 
syi budżetowej trwała dyskusyą nąd 
etatem ministerstwa obrony krajowej. 
Poseł Kozłowski wytykał i żalił się 
na fakt zbyt częstych samobójstw w 
wojsku. | 
Podczas dyskusyi nad etatem mini- 
sterstwa handlu oświadczył minister 
Glanz, że w najbliższym roku dokona- 
ne będzie telefoniczne połączenie Liwo- 
wa z Krakowem i Wiedniem. 


Kolo polskie 


Wedle Politik hr. Wojciech D zie- 
duszycki napisać miał do hofrata 
Edwarda Gniewosza list, w któ- 
rym upraszał go o przybycie na po- 
siedzenie Koła polskiego, celem wy- 
słuchania jego, jako członka kraj. Rady 
szkolnej odpowiedzi, na wywody, ja- 
kie p. Gniewosz poczynił w komisyi 
budżetowej o szkolnictwie  galicyj- 
skiem. Na pismo to miał p. Edward 
Gniewosz odpowiedzieć hr. Dziedu- 
szyckiemu, iż więcej na posiedzeniu 
Koła polskiego się nie pojawi. 

(1elegr. „Głaz, Nar.*) 


Wiedeń d. 16. listopada. 

Na weczorajszem posiedzeniu Koła 
polskiego przed przystąpieniem do 
porządku dziennego odczytano pismo 
Wydziału krajowego o założeniu szko- 
ły handlowej we Lwowie. 

P. Piętak oświadcza, że sprawa 
ta przez rząd korzystnie została zała- 
twioną. 

P. Trachtenberg popiera pe- 
tycyę miasta Kołomyi o założenie 
Izby handlowej w Kołomyi. Mowoa 
żali się następuie na inspektora po- 
datkowego w Śniatynie, który nakła- 
da podatek na wypas wołów karto- 

ami. 


został skład komisowy 


Wielka ilosć prawdziwych 


Z powodu 


niewypłacalnośc, 


skich dywanów, firanek, portyer, materyj na meble, fran- 
cuskich gobelinów, kap na łóżka i stoły, kołder, der na 
konie i koeów, sprzedaje się po bajecznie niskich cenach. 

Wadliwe i już z mody wyszłe dywany jak i reszt- 
ki chodników i materyj meblowych oceniono nader nisko. 
Skład towarów co tygodnia uzupełnia się nowościami. 


Lwów, dl. gykstnska 6 (pasaż Haugmant). 
| m e O a "I — INN 


Nowości w haftach zaczętych i wykończonych 


Po energicznem poparciu tej spra- 
wy przez W. Gniewosza, uchwa- 
lono wysłać deputacyę złożoną z pp. 
Jaworskiego, W. Gniewosza i Trach- 
tenberga do ministra skarbu. 

P. Dzieduszycki, jako członek 
kraj. Rady szkolnej, prostuje cyfry 
dotyczące szkolnictwa galicyjskiego, 
podane przez E. Gniewosza w komi- 
syi budżetowej. Mowca nadmienia, że 
sam Gniewosz zamierza sprostować 
błędnie podane daty. 

Jaworski ubolewa nad tem, że wy- 
wody Gniewosza dały prasie niemiec- 
kiej pochop do napaści na kraj. Gdy- 
by Gniewosz był to przewidział, był- 
by się zapewne zawahał z wypowie- 
dzeniem swego sądu. Mowca dziękuje 
Dzieduszyckiemu za obronę autonomii. 

Nastąpiła dyskusya nad przymuso- 
wą asekuracyą, po której uchwalono 
sprawozdanie odesłać do komisyj z żą- 
daniem wyznaczenia terminu, w któ 
rem powtórnie Izbie ma być przedło- 
żonem. 

Koło przystąpiło w końcu do obrad 
nad regulacyą płac urzędników. Po 
długiej dyskusyi wyznaczono na mow 
ców w plenum posłów Piętaka, Soko- 
łowskiego, Roszkowskiego, Trachten- 
berga, Pinińskiego i Lewickiego. 


TELEGRAMY. 


Wrocław d. 16. listopada. 
Za artykuł w sprawie polskiej wy- 
toczono Katolikowi proces o wzywania 
do oporu przeciw władzy rządowej. 


Wiedeń d. 16 listopada. 

Sekretarz rady sądu krajowego we 
Lwowie Marceli Misiński zamiano- 
wany został radcą sądu krajowego we 
Lwowie. 

Sędzia powiatowy w Kopyczyńcach 
Marceli Pilecki zamianowany został 
radcą sądu kraj. z pozostawieniem na 
dotychczasowej posadzie. 

Adjunkt sądowy w Krakowie Mie- 
czysław Turowicz zamianowany 
został zastępcą prokuratora w Wado- 
wicach. 


Berlin d. 16 listopada. 

Interpelacya centrum w sprawie re- 
welacyj hamburskich, nad którą ma 
się dzisiaj wy toczyć rozprawa w rajchs- 
tagu, wyszła z porozumienia rządu 
z centrum. (Rząd udawał się o wnie- 
sienie jej do obu frakcyj konserwaty- 
wnych i do narodowców liberalnych, 
ale otrzymał rekuzę; tylko centrum 
podjęło się jej wniesienia. Rozprawa 
zresztą będzie tak prowadzona, że się 
nawet nie otrze o nazwisko Bis- 
marka.) 


Berlin d. 16. listopada. 

Wedle wiadomości z Warszawy, 
stan hr. Szuwałowa niespodzianie się 
polepszył, i jeśli kuracya za granicą 
mu p”może, obejmie napowrót swoją 
posadę. 

Jeden z redaktorów Berl. Tageblat- 
łu miał rozmowę z Monsonem, sekre 
tarzem sir Edgara Vincent, dyrektora 
Banku ottomańskiego w Konstantyno- 
polu, który kilka dni bawił w Berli- 
nie i konferował z naczelnymi fiuansi- 
stami, i na Wiedeń do Konstantyno- 
pola odjechał. Upoważniony od sir 
Vincenta, oświadczył Monson, Że rzą- 
dy francuski i angielski są całkiem 
zgodne co do drogi, jaką na Wscho- 
dzie obrać należy. Minister Hanotaux 
podjął inicyatywę, co znaczy, że Fran 
cya i Rosya bezwarunkowo iść będą 
razem, a przyłączą się zapewne i Niem- 
cy. O jakowej faktycznej konferencyi 
mocarstw, albo o poruszeniu tej myśli 
przez gabinet petersburski sir Vincent 
nic nie słyszał, Co do finansowych 
kłopotów Turoyi sir Vincent tylko ty- 
le chciał powiedzieć, że wskutek ży- 
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przy ulicy Sykstuskiej |. 6 we Lwowie, pasaż Hausmana 


który wchodził 


w aktywa firmy wiedeńskiej 


TEPPICAHAUS METROPOLE 


w drodze pozasądowej nabyty po cenie nader 
niskiej, niżej wartości szacunkowej. 


wschodnioh i europej- 


Marka ochronna. 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 1%. Listopada 1896. 


Nr. 320. 


czliwego współdziałania grup finanso- cywilizacyi. Równacześnie z ogniem 


wych można będzie w niedalekim cza- 
sie doprowadzić do naprawy finansów 
Turcyi bez oddania ich pod kontrolę 
mocarstw. 
Ateny d. 16 listopada. 
Czterdziestoletni mężczyzna zamor- 
dował w Patras na ulicy pewnego bo- 
gatego kupca a drugiego ranił. Schwy- 
tany wyznał, iż działał w idei socya- 
lizmu. Ponieważ w Grecyi pierwsze te- 
go rodzaju morderstwo się zdarzyło, 
wzbudziło ono ogólne oburzenie. 
Rzym d. 16 listopada. 
Rząd otrzymał urzędową wiado- 
mość, że pokój z Abisyńczykami 26 
października zawarty został. Menelik 
przysłał do króla Humberta telegram 
zawiadamiający z wyrazami radości o 
podpisaniu pokoju i donoszący o uwol- 
nieniu jeńców włoskich. 
Ezym d. 16. listopada 
Wedle depesz z Parlemu schwyta- 
no bryganta Piscitella, po którym się 
ważnych rewellacyj spodziewają. 
Rzym d. 16 listopada. 
Traktat pokojowy zawarty między 
Menelikiem a Włochami uznaje nieza- 
wisłość Etyopii i ustanawia komisyę 
do ostatecznego uregulowaria granie. 


Na razie pozostaje linia idąca przez 


„ziejącą lokomotywą, przedziera się 
przez lasy i pustkowia promyk oświa- 
ty, podnosząc także ekonomicznie kraj 
dotychczas biedny i nieznany. 

Jakkolwiek uznajemy potężne skutki 
rozwoju dróg i kolei, to jednak po- 
stęp na tem polu w nąszym kraju 
dopiero od niedawna się datuje, dzięki 
stuletniemu zaniedbaniu go przez rząd, 
na którego czele stali ludzie wrogo 
dla nas usposobieni. 

Nie łudźmy się, uprzedzenia biuro- 
kratycznego centralizmu błąkają się 
jeszcze dziś po biurach ministeryal- 
nych i powodują zwłokę w załatwie- 
niu spraw naszeego kraju, dlatego to 
krajowa rada kolejowa upraszałą Wy- 
dział krajowy, aby przedstaw'ł rzą- 
jdowi i Kołu polskiemu oraz datami 
wykazał, jakiej zwłoki doznają pro- 
jekty koler lokalnych, uchwalane przez 


sejm w dalszem traktowaniu ze stro- | 


|ny władz centralnych i domagała się 
i koniecznie zaradzenia temu złemu. 
Przechodząc do właściwej akoyi 
biura krajowego kolejowego, zazna- 
na pierwszem miejscu jako 
rzecz bardzo dla stron interesowanych 
| doniosłą, że na podstawie szczegóło- 
wych badań i studyów, ułożyło krajo- 
,we biuro kolejowe wzory ofert oraz 
ogólnych i szczególnych przepisów, 
ijakoteż warunków dotyczących prze- 
prowadzenia budowy i wykonania do- 
„Staw. 
Przepisy te ułożone są z zastoso- 


i 


roku wstawiono w preliminarz budże- 
tu państwowego na rok 1897 kwotę 
1,300.000 złr. na pokrycie różnicy ko- 
sztów między budową wąskiego a sze 
rokiego toru na przestrzeni Chabówka- 
Nowy Targ. 

Ubiegający się o koncesyę na ko- 
lej Chabówka-Zakopane nie czekając 
na uchwalenie budżetu państwowego 
przystąpił na własna ryzyko do uzu- 
pełnienia projektu normalno-torowego 
tek, aby komisya reambulacyjna mo- 
gla się już odbyć z początkiem wio- 
sny i aby następnie bezwłocznie roz- 
począć można budowę. 

W obec tak znacznej subwenoyi 
państwowej, należałoby, zdaniem na- 
szem, dobrze się zastanowió, czyby 
nie było wskazanem domagać się u 
„rządu o rozciągnięcie powyższej sub- 
wenayi na całą linią powyższą, a u- 
zyskawszy to, budować kolej normal- 
no torową do Zakopanego, w którym 
to jednak wypadku musiałby i kraj 
podnieść również swoją subwencyę. 

Projekt dalszej kolei Trzebinia- 
Skawce przedłożono władzom, ce- 
lem nzyskania konsensu, W sprawie 
tej kolei, pierwszorzędnego znaczenia 
jest kwestya bezpośredniego połącze- 
nia jej z koleją północną na stacyach 
Trzebinia i Wadowice, która dotych- 
czas nie jest załatwioną, mimo inter- 
wencyi kraju, który domaga się zu- 
pełnej niezależności tej kolei od kolei 
| północnej. Urzeczywistnienie bowiem 
i takiego projektu pozwoli nadto wcie- 


Mareb-Belesa-Muna jako granica. Ra- waniem się o ile możności najwięk-|lió kolej dowozową Trzebinia-Siersza 


tyfikacya traktatu odbędzie się w cią- 
gu miesiąca. Więżniowie zostaną na- 
tychmiast wypuszczeni na wolność. 


'szem do warunków naszego kraju 
rzysądzenia budowy kolei 


stawę do 
kie-Grzymałów i Łupków- 


Borki wie 


„do kolei Trzebinia-Skawce, a tem sa- 


i służyły w pierwszym rzędzie za pod-!|mem oddać wielkie usługi przemysło- 
wi węglanemu. 


Dla linii Jaworzno-Piła odby- 


Wynagrodzenie za utrzymanie ich po- Cisna i znajdą zawsze w przyszłości ła się już komisya reambulacyjna, któ- 


zostawia Menelik rządowi włoskiemu 
do oznaczenia. 


Bruksela p. 16. listopada. 
Siedmnastu czasopismom  francu- 
skim odjęto w Belgii debit pocztowy 
z powodów ich artykułów obrażają 
cych obyczajność. 
Nowy Jork d. 16 listopada. 
Półurzędowy komunikat zapewnia, 
że Cleveland wcale nie myśli się mie- 
szać w sprawę kubańską. 


Dział ekonomiczny. 


— Kalendarz asekura cyjno-ekono- 
miczny na rok 1897. Kalendarz ten 
wychodzący już od lat sześciu pod re- 
dakcyą pp. Bolesława Lewickiego i 
Kazimierza Michalewskiego, zastępuje 
u nas jedyny całą masę wydawanych 
w innych językach roczników, szema- 
tyzmów i kalendarzy ze szczegółami 
objaśniającemi stan zakładów finanso- 
wych. PP. Lewicki i Michalewski sta- 
rają się o możliwe najdokładniejsze 
szczegóły o galicyjskich zakładach fi- 
nansowych. Oprócz zwykłego działa 
informacyjnego, bardzo praktycznie u- 
łożonego, zawiera ten kaleudarz wy- 
kazy, objaśniające stan i skład osobo- 
wy zarządów operujących w Galicyi 
banków i zakładów  asekuracyjnych, 
kas oszczędności, stowarzyszeń kredy- 
towych, różnych innych stowarzyszeń 
i zakładów poświęconych sprawom e- 
konomicznym (rolnictwu, przemysłowi, 
handlowi i t. d.), zaś część IV, litera- 
cka obejmuje następujące artykuły: 

Ekonomiczne znaczenie gospodar- 
stwa nabiałowego w Galicyi, Leonard 
Brokl, Kwestya cukrownicza, A. Mi- 
siągiewicz. Elektryczność na roli, prof 
Roman bar. Gostkowski. Kilka siów o 
oszczędzanin, Mieczysław Demetrykie- 
wicz. Maksymilian Łępkowski (życio- 
rys) z portretem, Bolesław Lewicki. 
Ekonomiczna doniosłość ubezpieczenia 
od wypadków, dr. Aleksander Małs- 
czyński. Finanse Galicyi, dr. Witold 
Lewicki. 

Kalendarz ten zasługuje na polece- 
nie każdemu, kto interesuje się spra- 
wami ekonomicznemi naszego kraju, 


Krajowa akcya kolejowa. 
Oceniają, zdaje się, już dzisiaj 
wszyscy dobrze znaczenie dróg i kolei 


zastosowanie, ilekroć zajdzie potrzeba 
; oddawania robót za cenę ryczałtową. 
|Nie możemy tych przepisów przyta- 


w biurze kolejowem. 

| - Rozbierając postęp akcyi kraju w 
przedmiocie tych kolei, których budo- 
|wę już rozpoczęto, to zaczynamy od 
ikolei Borki wielkie-Grzyma- 
łów, na której budowę udzieliło na- 
,miestnictwo konsensu dnia 8 czerwca 
b. r. Budowę tej kolei oddano w po- 
rozumieniu z  koncesyonaryuszami 
spółce inżynierów pp. Śmoleńskiemu, 
Olewińskiemu i Sawickiemu za ryczał- 
tową sumę 333.000 zł., która to spółka 
podała najniźszą ofertę. Dla nadzoru 
budowy ustanowiono kierownictwo 
,budowy w Skałacie, zostające pod kon- 
trolą ścisłą krajowego biura kolejo- 
wego. Nie od rzeczy będzie także 
|nadmienić, że dostawę szyn, kon- 
strukcyi żelaznych i t. p. poruczono 
‘biuru Witkowickich hut, a progów 
firmie L. Pfeifer w Skałacie. Roboty 
i dostawy prewadzone są energicznie 
i postępują raźno naprzód, tak, że 
otwarcie linii nastąpi najpóźniej w 
lipeu 1897. 

Drugą w porządku chronologicznym 
linią jest Łupków-Cisna, dla któ- 
rej udzielono przed dwoma tygodnia- 
mi koncesyi, a której budowę oddano 
przedsiębiorstwu Kowarski i Spółka 
w drodze umowy za sumę 312.500 zł. 
Budowa ta jeszcze przed jesienią roku 
przyszłego zostanie ukończoną. 


Przejdźmy obecnie do tych kolei, | 


dla których rokowania koncesyjne są 
w toku, a więc do linii Chabówka- 
Zakopane. 

W sprawie kolei tej długotrwałe 
rokowania kraju z rządem, celem u- 
zyskania zatwierdzenia na tor wąski, 
mimo usilnego popsrcia ministra ko- 
lejowego nie osiągnęły pomyślnego 
rezultatu. 

Biuro kolejowe wypracowało szcze- 
gółowy projekt tej wąskotorowej ko 
lei jeszcze w marcu b. r. i przedłoży 
ło go ministerstwu, celem wyznacze- 
nia komisyi reambulacyjnej, która do- 
tychczas się nie cdbyła wskutek sta- 
nowczego sprzeciwienia się admini- 
stracyi wojskowej przeciw użyciu 
wąskiego toru. Natomiast uznał za 
słuszne rząd, że skoro wymagania po 
łożone w interesie ogólno państwo- 
wym nie dopuszczają budowy tej ar- 
teryi komunikacyjnej o torze wąskim, 
by koszta odnośnej nadwyżki ponieść 


żelaznych, tych śladów nowoczesnej|z funduszów państwowych i w tym 


rzedaż tychże prawdziwych 


8 
eA e więcej znanych firm, przyczem zwracamy 
uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 


tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech 


Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 


DIOŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE 


CEAMBARD 


(THE PURGATIF DE CHAMBARD) 


w skiad których wchedzą jedynie ziółka i kwłażły, 
są środkiem czyszczącym, przyjemnym w smaku, 
a działaniu łagednem, nadającem się dla osób 
delikatnych I wrażliwych. Użycie ich nie wymaga 
ani dyety, ani zmiany zwykłego trybu Życia. 
Jestto najwięcej poszukiwany środek przeciw za- 
twardzeniom i różnym cierpieniom jakie stąd pocho- 


dzą, jakoto : bole i zawroty gł 


= tu, nndnośei , mozolne trawienie, odęcie żoład- 
ka, hemoroidy, nderzenia do głowy ete. 
We Lwowie w aptekoch pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera, Ehr- 
bara i Krzyżanowskiego. — W Krakowie w aptekach pp. Wiszniewskiego, 
Redyka i Trauczyńskiego. 1073 
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ozaó, interesowani mogą je znależć: starczenie brakującej części 


niezrównane. 


ra uznała projekt budowy jako zupeł- 
nie odpowiedni, tak, że dziś chodzi 
tylko o otrzymanie koncesyi i o do- 
kapitału, 

dyż koszta budowy z powodu tru- 
!dności technicznych, oraz ze względu 
na znaczne transporty węgla tą linią 
wzrosły o | M pół miliona ponad 
pierwotny kosztorys. 

Sprawa kolei Delatyn- Kołomyja-Ho- 
rodenka-Stefanówka rozwija się zupeł 
nie dobrze, gdyż po otrzymaniu ze- 
zwolenia przez władze na rozpoczęcie 
robót wstępnych, oddanym będzie Wy- 
działowi krajowemu gotowy projekt 
z końcem stycznia 1897. 

Do pokrycia kosztów budowy tej 
linii winno przyczynić się minister- 
stwo rolnictwa, z tytułu posiadania 
znacznych lasów kameralnych wzdłuż 
kierunku Delatyn-Kołomyja, i dlatego 
słusznie stawia tego rodzaju żądanie 
krajowe biuro kolejowe. 

Tak się przedstawia akcya kraju 
w przedmiocie kolei, których budowę 
bądz to rozpoczęto, bądź też dla któ- 
rych rokowania koncesyjne są w toku. 
W ten sposób wyczerpano właściwie 
dotacyę przeznaczoną dla przeprowa- 
dzenia pierwszego programu budowy 
kolei, mimo tego Wydział krajowy nie 
spuszcza z oka dalszych projektów 
kolei lokalnych i odbywa studya nad 
nimi. W szczególności zajmuje się kra- 
jowe biuro kolejowe projektami Jasło- 

migród-Konieczna, Przeworsk- Bachórz, 
Borysław-Stebnik,Lwów-Kamionka Stru- 
miłowa, i Lwów-Winniki, wreszcie 
kwestyą połączenia powiatu turc- 
kiego z siecią kolei państwowych, 

Co do kolei Jasło Zmigród- 
Konieczna, to udzielono już zezwo- 
lenia na przedwstępne roboty p. Metz- 
gerowi z Jasła. Linia ta ma doniosłe 
znaczenie z tego względu, że połącze- 
nie z Węgrami a mianowicie budowa 
kolei z Bardyowa do Koniecznej zdaje 
się być zapewnioną. Wydział krajowy 
wszedł już w rokowania z rządem, ce- 
lem uzyskania odpowiedniej subwen 
cyi państwowej i pokrycia różnicy ko- 
sztów budowy między budową taką, 
jakiej domagają się władze wojskowe, 
a zwykłą, bez uwzględnienia tych żą- 
dań armii. 

W takiem prawie samem stadyum 
znajduje się sprawa budowy linii 
Przeworsk-Dynów i Borysław- 
Stebnik. 

Co się zaś tyczy wreszcie kolei 
rządowych subwenoyonowanych przez 
kraj, to nadmieniamy, że w s'erpniu 
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rozpoczęto budowę linii Chodorów- 
Rohatyn-Podwysokie, a prawdo- 
podobnie z wiosną ukończoną będzie 
arterya Rozwadów-Przeworsk, 
w końcu rewizya trasy linii Stryj- 
Chodorów, mającej znaczenie stra- 
tegiczne, odbyć się ma już w końcu 
bież. mies. 


Wiadomości giełdowe. 


— Wiedeń 16. listopada. (Telegram 
Gas. Nar.) Dzisiaj o godź. 2. minnt 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 363'87, węg. zakład 
kredytowy 401:25  anglobanki 153:—, 
lendorbanki 246:50. koleje państwow» 
35275, elbethal 274:— akcye tytonie: 
we 154—, alpiny 84:20 losy tnreckia 
49:80, unionbanki 291'--, ruble 128:—. 

Wiedeń d. 16. listopada. 

Ważniejsze zmiany knreów w ostatnim ty- 
qodniu były następujące: 

7. listop. 14. listopada 

. 10135 


Renta papierowa A 1 101:35 
Austryacka renta koronowa . 101-10 10110 
Renta srebrna . 01:35 10130 
Renta złota à 122-40 12245 
4 pre. węg renta złota 121-95 12215 
Węg. renta koronowa 99:25 93 25 
Anglobanki . 15350 15359 
Weg. Bank kred. 403 50 40125 
Zakład kredyt, 367 40 364 — 
Bank związk. . 257-55 25625 
Austr. węg. Bank - 937:— 939-— 
Unionbanku . ; . 293 — 290 — 
Austr. zakład kred. ziemsk. , 443:— jk- 
Länderbanki i 24675 245 75 
Alpiny . 84:20 8850 
Nordbany 3 ś 3375:— 3375: — 
Austr. kolei półuoeno-zachod. . 270 — 26776 
Kolej doliny Łaby . 275:— 274:— 
Kolej państw. . . 319 15 355:— 
Kolej połud. . 10050 99 x5 
Marki papierowe „58 10!/ą 58.0 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń dnia 16 listcpada (Tel. „Graz. nar * 


Spęd 5349 sztuk, ceny za woły galic: ishie lichsze 
lekkie od 32 do 34, ciężkie od x5 do 37 osubli- 
we, prima od 38 do 40. 


eodor Romaszkan, dom komisowy bydła we 
Wiedniu Wassergasse 23. 
Wiedeń dnia 16. listopada. 
Ważniejsze zmiany cen w ubiegłym tygodnia 
na rynku tutejszym były następujące: | 
RAA najwyżś/6 


pszenica na wiosnę — 872 
żyto na wiosnę 125 — 147 
owies na wiosnę 636 — 652 
kukurudza na maj-ezerwiec 4:50 — 462 
rzepak na styczeń-luty 1280 — 1306 
rzepak na sie:pień wrzesień 12:05 — 1245 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 16 listopada. 


Hotel Żorża. A. hr. Olizarowa i hr. 
Pruszyńska z Wołynia, E. Zawkiewicz z 
Podola ross., St. Wasilewski z Markuszowej, 
Wł. Komorowski z Bojanowa, A. Kunz z 
Sopowa. Z Pajączkowski z Kołomyji. M. Ko- 
marnicki z Jarosławiec, J. Bieńkowski z 
Chrzanowa, Wł. hr. Dzieduszycki z Jezu- 
pola, M. Brykczyński z Pacykowa, K. Drhchs- 
ler, K. Friede, A. Lów i B. Silberfeld z 
Wiednia, G. Kaufmann z Stanisławowa, O. 
Davisson, R. Pink i Z. Sternhełm z Hano- 
weru, H. Barrić z Komańczy, KE. Kasner z 
Krakowa, H. Wilezek z Gródka, E. Spaczek 
z Śmichowa. 


TEATR Hr. SKARBKA. 


We wtorek dnia 17 listopadada 1896 
po raz pierwszy : 


„Czarodziej z nad Nilu“ 
opera komiczna w 3 aktach Smitha, mne* 
zyka Herberta. 

Osoby : 
p. Lelewiez 


Ptolomeusz XIII 
Bisgurnia jego żona p. Kasprowicz 
Kleopatra jego córka pa. Bohuss 
Kikaczki prestidigitator p. Myszkowski 
Ramserl jego uczeń pni Kliszewska 
Ptarmigau pianista p. Orzelski 
Cheops prorok pogody p. Bogneki 


Obeliska oficerowie pni Bronikowska 
Mumfia korpusu a- pni Miehlewicz 
Hieroglifie| mazonek pni Wysocka 


Wielki kapłan Oziris p. Kratochwil 
Wielki kapłan Izis p. Patiuszenka. 
Rzecz dzieje się w Memfis. 
Początek o godzinie 7 wieczór. 


| | | | 
narybek roczny i dwuletni w naj- 
»zlachetniejszych pabiakach, pole- 
1 


ca Zarząd dóbr Sierakowce o. p. 
Niżankowice. 1234 


KASY 


stare i nowe sprze 
daje nzjtaniej 


Emil Weiner 
WIEN 


ZSSR ASS SPFUSESZSS z 


I., Salzthorgasse $8. 


1067 Usuwa piegi, opalenie sło- w tubkach l À t ki ( | lani 
neczne i żółto-brunatne pla- do czyszzzenia zębów i konser- Ii (5 if prze 8 AWIADIA 
my z twarzy. Cena 60 ct. wowania dziąseł. — Cena 25 et. | wymagają porządnej i dokładnej charakte- 
8 =="R WU z Td ——4B U ryzacyi osóc występujących. Jako fryzyer 
J | P . t ] z z l t h k . a hr. Skarbka = mb wo 
l 7 asi ony w tym zawodzie, podejmuę się od- 
|d OWI© TZe tasow 18 as yo W po oju Eoia mek, tak Brom ak i 


roby piersiowe. 


owy, brak apety- 


SEE JC TY EE WY UB UI CJ WW EF 
SPSRSPSPSŁSESESESPSESPSP SESRSPOCSRSESAGRSEGOSESESESPSESPSCSESE 


otrzymuje się przez rozpylanie 


RIIME A $ ATA M 
KADZIDŁA SOSN $ 
Próez miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane własności hygie- 
niczne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że 


jest powszechnie polecane przez pp. lekarzy do oddechania cierpiącym na cho- 


Flakon 60 ct, rozpylacze od 24 et. do 3 złr. 


Mydło z igieł sosnowych 


JAN IENATOWICZ 


LWÓW: sklepy własne ulica Kopernika l. 3, ulica Halicka 11, 
KRAKÓW: Sukiennice 1. 20, CZERNIOWCE: Rynek 2. 


ESOSESZSESOSESESESESOSESESESZSESOSZSOSOSEGRSPSASESASESESCSESES 


otrzymał w wielkim wyborze MIKOŁAJ LUDWIG 


skórę. Kawałek 3 


i poleca po conach najniższych 


bardzo korzystnie wpływa na 
centów. 


na prowincyi ; dostarczam także najlepsze 
pudry, róże i szminki do charakteryzuwn- 
nia Leichnera, francuskie i angielskie. 
Przyjmuję wszelkie roboty fryzyerskie 
i wypożyczam peruki, których zapas mam 
nader wielki. 
Ceny bardzo umiarkowane. 


Edward Grillmayer, 


fryzyer i perukarz 
Lwów, plac Maryacki. 


Dla cyklistów! 


Wszelkie nawet najtrudniejsze naprawy 
nskutecznia tanie , dobrze i z poręczeniem 
trwałości — dla Lwowa i prewineyi 


A. Zajączkowski 


mechanik, Lwów, uliea Kopernika 1. 17. 


MaSTSZT5USZSZSZSUSZSASAKUSASZSPKASTSU5 


Lwów, ulica Halicka 1. 14. 


. 
Pa W a 


4 
Nakładem Księgarni katolickiej 


Dra WŁAD. MIŁKÓWSK EGO 


w Krakowie 
wyszło już szóste wydanie dziełka 
O. Bernarda Łubieńskiego 


Redemptorysty 
pod tytułem: 


Nowenna najskutoczniejsza 


do Najświętszej Maryi Panny 


Nieustającej pomocy. 
, Wydanie to, powiększone Mszą świętą. 
Litanią i Hymnem do Matki Boskiej Nie- 
ustającej Pomocy, wyszło w dwóch edy- 


Do nabycia we wszystkich ksiygaraiach | 


Milichny „BŁAWATEK” 


Jedyny kalendarz 


dla Pan i Panienek 


na rok 


ASO 


z prześliczną winietą bławatków 
obejmuje 
zajmujące nader mowelle najlepszych 
pisarzy, wybór poezyj dla Panienek itp. 
również bardzo iutercsująco 


Warunki piękności dla Pań. 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 17. Listopada 1896. Nr. 320 


Wyrób najlepszy, ogromny wybór, ceny najniższe 
w handlu pod firmą: 


STANISLAW GABRIEL 


we Lwowie, plae Halicki 1. 3. 


A. KRAYSATOFOWICA 


we Lwowie, plac ETalicki 2 
otrzymał świeże posyłki: 


buwie dla dam, mężczyzn i dzieci 


1030 


NOWY WYNALAZEK 


ur IXORA] 


FO. PINAUDI 


t = 


Woda tualetowa. ... 
Pomada 
| Olejek 


a 1IXORAĘ 
| Puder ryzowy...... à PFIXORA E 
Kosmetyki 224: a PIXORA Q 


37, Boul de Strasbourg, 37 i 


Pi d a = i oro 
Fusies aie | Uwieńczone nagrodami [soome na 8 


Wałeczki do szczelnego zamnkięcia okien i drzwi 
chroałące od przeciągu powietrza, 1060 
z bawełny, polakierowane, w kolorze białym i dębowym, sprzedają się po 
najtańszych cenach, a to: 

A eylindrów do okien eylindrów do drzwi 
biały do okna . 5 et. za metr | biały do drzwi "7! i 13 et za m.tr 
ezerwono-brun. i dębowy 6 et. za metr | czerw.-brun. i dębowy 9 i 14 et. metr 
Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 et. 
Zamówienia na prowincyę w wielkich i drobnych ilościach spełniają się jak 
najrychlej. Uprasza się podawać przy zamówieniu liczbę drzwi i okien celem 
powania odpowiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołą za się zawsze 
drukowaną instrukcyę, podług której każdy może sam przytwierdzić do drzwi 
i okien tak, że bynajmniej nie przeszkadzają otwieraniu lub zamykaniu takowych. 
We Wiedniu, Kolowratring Nr. 12 w ©. i k. nadwornym składzie fabrycznym 


przez Wys. ces, król. rząd 
wielokrotnie wypróbowane 


wyłącznie uprzywilejowane 
i jedynie niezawodne 


cyach: a) na papierze białym z obrazkiem EEE TREK PZEECEE $ 
drze worytowym, pięknie kartonowana w ce-|Jak zachować piękne rączki, zgrabne o w ÓW W. POPECA RZ 
nie 25 centów ; b) z obwódkami różowemi,| nóżki, o zachowaniu ładnej płci 1tp. PERFUMERYĘ PINAUDA Ochrona przeciw c.ik. nadworny dostawca wałeczków. | eizo 


z prześlicznem a bardzo wiernem wyobra- 
żeniem Matki Boskiej Nieustającej Pomocy, 
w kolorach, w oprawie bardzo eleganckiej, 
w płótno angielskie (różne kolory) z wyci- 


Cena 50 ct. ze złoc. brzeg. 70 ct. 


sprzedaje po cenach fabrycznych 


S. PIELECKI i S-ka, LWÓW 


E zaziębieniom. od przeciągu powietrza. dność drzewa. 


ę : A P łani k t. 56 et, ; 3 
skami złoconemi, brzegi złote, w cenie 50|lub 76 wy ła diana Diłarnia he główny magazyn broni, parfumeryi, rowe- | sra 
centów; z przesyłką o 5 et. więcej. dowa — Lwów, hotel Żorża. 1231 rów i przyborów uniformowych. 4 ) p za 
jE OGŁOS FRANCISZEK DŁUGOSZ] $ AA "Zak: 
DROBNE OGŁOSZENIA po i et. od wyrazu <a tw "z r) i bz 
w Korczynie obok Krosna R EJ ZP Dąbrowsk a = 
Ilustrowany cennik ENEEM. BAR: aor E ENE e a zne) po poleca 1210 r : TTR M parą Failed T 4 
maitszych systemów, właśnie opuść I pra-|: eca tanio fabryka żaluzyj i storów, Ja- A poleca n y y 2 ota urzędownie ce- 
m N aane żądanie wysyła fran:v błonow skich 9, Lwów. Wałki z automatem swoje wyroby krajowe R R chowane, tak nowe jakoteż „Ocasion“. „ KID wy 
Piotr Chrząstewski, handel żelazny wejdo storów w każdych szer kościach. Dla o R Zegarki kieszonkowe złote, srebrne . stalowe , ni- 4 a 
Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw k = odsprzedzjących po cenach fabrycznych. = =), klowe oraz pendułowe franeusk., jakoteż budziki. K ej 
Rh e 
tedry). s pe“ magona. dachówką AT 6 po- są ZYGA SC CIETE RC PESZEK za R pz 
OQ0BUSZKI owe do napełniania po kojach 2 kuchnie z przynależytościa- LA rj CAAA CAAA A AAE Dh, Ę 
Pp wiatrzem i ZOE, oraz Li do i mi, z ogrodzm warzywnym i kwiatowym, Stanowczo taniej czysto blichowane, cą à ; F. FAAA ; JĘ 
10 i od najeieńszych do najgrubszych. 


lonów i podróży poleca Józef Klimek, 
Lwów, Batorego 2. 


DZYAPCZONY zarządca realności, 
dający wszelką gwarancyę , poszukuje 
administracyi większej realności we Lwo- 
wie z załatwianiem wszelkich spraw z wła- 
dzami skarbowemi, politycznemi i sądowe- 
mi. Adres: F. A, Lwów, postè restante. 


W przekenaniu, że prawdziwie przy- 
służę się temu, kto polegające na mojem 
zdaniu, powierzy albo za.ząd większego 
domu i gospodarstwa kobiecego, lub weż- 
mie do opieki nad dziećmi albo do towa- 
rzystwa i opieki starszej kobiety — osobę 
w sile wieku | zdrowia, dobrze wychowa- 
ną, najzacniejszych zasad, pracowitą i rzą-| 
dną — oświadezam, że taką polecić mogę 
i proszę o zgłoszenia pod adresem: 0. p. 
Grzymałów w Zielonej, Ludomir Dzierża- 
nowski. 365 


RZE i polecenia godne są wyroby pa 
rowej fabryki komserwów z jarzyn i 
owoców w Lubyczy królewskiei : 

Młody groszek 1 kilo od 35 do 75 et. 


w mieście obwedowym do przedania. 
lat wolny od podatków. Drug bankowy 
cięży w kwocie 4090 złr. Wiadymość u 
właś iciela M B. Illukiewicza w Brzozo- 
wie. 364 


REMIOWANE medalami tatki Niemo- 


jowskiewo s« wszędzie do nabycia. 
l 000 tutek nieklejonych z doskonałej 
. francuskiej bibułki po złr, 1 i 
wyżej, poleca fabryka F. Niżałowski Lwów. 
Przy odbiorze 5.000 sztuk, poczta franco. 


Z dniem 1. listopada r. 1896 przenio- 
słem moją pracownię rytowniczą pod fir- 
mą Roman Minkin z ulicy Karola Ludwi- 
ka 41 na ulicę Sykstuską |. 15. Przyjmu- 
ję różne rytownietwa na złocie i srebrze, 
metalowe pieczęcie do laku i do farby dla 
gmin , szkół, par: fij, kaacelatryj adwokac- 
kich i notaryalnych itd, murki pieezątko- 
we, stampile kauczukowe, szyldy lane i 
rytowane , oraz wszelkie roboty w zakres 
rytownictwa wchodzące. Zamówienia z pro- 
wincyi wykonuję szybko i tanio za zalicz- 
ką. Cenniki wysyłam franco. 


YN 


p - 


Papier medyczny, tańszy oł innych niezaw odny i skuteczny dla. 


wyleczenia 
katarów, reumatyzmów, irytacyj piersiowych, ran i infiuency. Wyborny plaster prze- 
ciw nagniotkom etc. we Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Rueke- 


ra, Ehrbara i K. Krzyżanov skiego. 5978 


Stołową bieliznę, obrusy, serwety, 
chusteczki do nosa, ręsznik', dym- 
ki, wyroby adamaszkowe, płótna 
zegeltachowe na letnia ubrania, 
ścierki i t. d. Próbki na żądanie. 
Ceny zniżam o 50 et. na każdej sztuce, 


Słabość męską 
skutki szeeególniej tajnych grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą- 
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu- 
nąć, poucza jedynia w licznych wyda- 
niach rozpowszechniona książka ilustr.: 


Dra Rotawa m5 


EzaeONa własna 


Cena wydania polskiego: 1 złr. 
Cena wydania niemieckiego 2 zły, 
Tys ace znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconej, zupełną swą 


| 
| 


ZIEMIA ŚWIĘTA 


Przewodnik po Palestynie 


wydał 0. Norbert Golichowski zakonu 00. Bernardynów 
Lwów, 16° str. 609 z rycinami i mapą Palestyny. 
Gena tylko 3 złr. 50 ct. 
Do nabycia u autorą w klasztorze OO. Bernardynów we Lwowie. 


W literatarze polskiej nie było jeszcze takiego dzieła, jakie wydał O. Norbert 
Golichowski , który bawił przeszło 6 lat jako misyonzre apostolski w Jerozolimie. 
Osoby, które zwi dza y A emię świętą, znajdą najpiękniejsze odświeżenie wrałeń ode- 


| branych, z Ś |ątnicy do Palestyny mają w tem dziele znakomitego przewodnika, 


wreszcie inni dowiedzą się, co się tam dzieje. 1229 


Odczyt o Ziemi świętej 
miany w Czytelni katolickiej we Lwowie przez O. Norberta Goli- 
chowskiego. 
Cena z opłatną przesyłką pocztową 23 ot. — Czysty dochód na 


Fasolka 1 3% „ 60 Z poważaniem R. Minkin, rytownik. a: męską. Za REJ A ARE , po Ziemi ś = 
: ; m-i O A z żytości, otrzyma się książkę w ko- | rzecz misyi w Ziemi świętej. 
Grzybki prawdziwe 1 „ „ 15 „ 150 RE niewa h RZESZY EROTYKA WORKA « ao i | ; : , 
i . Z= Ę ŻE go wyrobu * s ercie przez Magazyn Wydawnictwa R.] Obi prace O. Norberta Golichowskiego polecamy gorąco czytelnikom „Czasu“, 
SEBA! Piaje pd aie shadock 2 rmf oce; owczej wełay, duże, moe- OBWIESZCZENI E. F Bierey w Lipsku (Verlags-Magazin |] ' KCI 2 zrób i = u 
k ne, grube, w pasy pąsowe z czarnem lub Leipzig, Neumarkt 34) w Niemczech. 


z pomidorów, kompoty i marmolady. 
Bliższe objaśnienia daje cennik: 


JpROŚBA. Wdowa po emigrancie z 1863 
r 


żółte z czarnem, po zł. 650 sztuka sprze- 
daje Dwór Łapszyn — Brzeżany. 


Niniejszem zostaja otwaitą XIX. król. węg. 


PAŃSTWOWA LOTERYA DOBROCZYNNA 


której czysty zysk wedłe ustanowienia Jego e. i k. Apost. Mości z dnia 4. paź- 


Założony w roku 1843. 


CARL KUHN 6 Go, 


„, obarezona trojgiem dzieci, z których j i a TAa dziernika br. w ten sposób ma być podzielonym, ażeby: 1. fundusz niezamo- (OOM EE i : 3 
najstarsza córka jest ułomną , pozbawiona Obwieszczenie ih (hcącjch r LENIĆ | żnych wdów i sierót po urzędnikach państwowych, 2. Schronisko imienia „Ste- A myta an a Ww EEN. - 2 
wszelkich środków do życia, a znajdująca pk é Ć fanii“ w Kózdi Vasarhel., 3. Pierwsza ochronka źla dzieci w Budapeszcie, £; g UOR Ab) 5 Nr. 233įF. Pióra „Lohengrin“ z grawirowanym wspaniałym łabędziem; 
się w okropnej nędzy, prosi gorąco o łA-| Biuro informacyjne „Argus“ B: dapest, 4. Klausenburgska „Mensa Academica", 5. Towarzystwo kolonialna dla dzieci. 416.600 PR. Yria 3 a i 
skawa pomoc w drodze składkowej. Zofia Kerteszuteza, Specyalny Zakład stręcze- 5. Towarzystwo białego Krzyża, 7. mający się założłć madiarski szpitalik dzie- nadal nłoty SA sk). z n 
a „ Specyalny ę y go krzyża, jący się p ĘĄ 
Michajska, ul. Zamarstynowska 60. nia małżeństw i załatwiania interesów fa- cięcy w Cirkvenicy, 8. Pierwszy ogródek dziesięcy w Bud peszcie — dziesią- FT TY W Ty "a m" Fa 
milijnych, polegające na swoich stosunkach, tą cześć, a następnie 9. Towarzystwo uuda„eszteńskiego szpitala im. Elżbiety, Ca E i afe 77 : EZ ; a 3 : b £ 
E poleca się do stręczenia małżeństw w wyż» 10. Zakład sierot dziewcząt w Qydrnódotvaros, 11. dom sierót im. „Elżhie y“ A: Talal E (CJ  "ardao silne pióra „Magnum-Bonum*, nadzwyczaj trwałe, popielate, —_ 
szych i bogatych kołach. Dokładne wiado- w Nagyvarad i 2. Budapeszteńska kuchnia ludowa w VII. części miasta — R > © w paczkach tuzinowych. =: 
mości z nadesłaniem 25 et. (w markach po jednoj dwudziestej części otrzymały. ELIXIR WINNY E a 
m Pocztowych). Na 3282 ustanowionych wygranych wynosi podług uiżej po- WZMACNIAJĄCY, PRZECIWGORĄCZ- :© Nr. 358. Pióra nadzwyczaj sil- 2 
ri danego planu 160.000 złr. a mianowicie: A è > KOWYCH I POWRACAJĄCY SIŁY = „Hercules“ nai bówih 
Dobre, domowej roboty kołdry na E 3 : i sł. wygrana ik, =p > e aa z = WYBE. PO i A | Zawierający wyciag z trzech gala z nie do zużycia, do wiągłego pisania, popielate S 
o , M MAE 1 q TOD } > aż enki pot akcji AW ai 4 Y BE à po 3 
owozej wołnie lekkie i ciepłe, od złr, Mas l a DNOZCZANIA podis 1 4 i 10000 s o = po 2000 j 20) M z 5 A F ków chiniuy, zalecany przez lekarzy "© Hr. 554 EF Al , t zw, O O nium, bardzo kończaste, © 
3-50 w każdej cenie do złr,14— i wyżej 1 a 5000 „ 4 $ m 1000, „0 30007, „ Sr, 10£. E przeciw wynędznieniu, hrakn sit, bla- © Damskie Pióra Alumi- zz AMA koloru aluminium. E: 
Mafra on cagsta oce" po we. z najlepszej fabryki Clągnienie nieodwołalnie 28. grudnia 1896 — Los kosztuje 2 złr. w. a daczce, upośledzonemu trawieniu, zi- ż zzo" S, 
-F A = Na— o ad A A . . E F z f A $ r 4 | A 
o A e A R E R Losy są do nabycia: w dyrekeyi lotaryjnej w Budapeszcie (Peszt, Hauptzoll- mnicom zadawnionym i uporczywym, = Do nabyc a we wszystkich pierwszorzędnych handlach papieru, Š 
or P amt, Halbstock), we wszystkich urzędach Kiry salinarnych i podatko- trudnemu przyjściu do zdrowia, ele. o miysejzjejcy 7 UA GER 0030000 © . GAMES O 


niki , prześcieradła , poszewki , koce, kapy 
itp. poleca wy:ączny Magazyn i pracownia 


Frderyka Sehubutha 


Lwów, Rynek 45. 1157 


wyrobów pościeli 


kowych. we wszystkich prawie urzędach poeztowych , u „Merkur* w Wiedniu, 

i u osób ustanowionych we wszystkich miastach i znaczniejszych miejscowo: 

ściach, do zajmowania się sprzedażą losów. 1185 
Budapeszt, 4. października 1896. Król. węg. Dyrekcya loteryjna. 


W PARYŻU, 22 8 19. ULICA DROUOT.. 

We Lwowie w aptekach pp. Wewiór- 
skiego, K. Krzyżanowskiego, Ruekera i 
Ehrbara. 


L. 3364 


Obwieszczenie. 


W oelu zabezpieczenia przewozu materyałów oraz innych ar- 
tykułów fabrycznych na przestrzeni między c. k. główną fabryką 


. JÓZEF SCHUSTER 


Lwów, ul. Kopernika 5 


Towary KorOniALNE 


i owoce południowe 


tytoniu w Winnikach a dworcem kolejowym we Lwowie i napo- 
wrót, tymczasem na jeden rok t. j. od 1. stycznia 1897 do 31. gru: 
dnia 1897 rozpisuje e. k. główna fabryka tytoniu w Winnikach 
licytacyę zapomocą wniesienia ofert na dniu 24. listopada 1896 do 
12 godziny w południe. 

Starający się o otrzymanie tego pizewozu mają do tej licyta- 
cyi wnieść swoje pisemne, zapieczętowane oferty, zaopatrzone w 
markę ochronną na 50 ot. od każdego arkusza z dołączeniem kwitu 


B 
Powszechnie 
uznane 
jako najlepsze 


Stary COGNAC 


“iz wina własnego chowu dostarcza, od naj- 
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 zł. 
be 2 litry za 8 zł, młody 2 litry 4 złr. 
30 ct. Benedykt Hertl, właściciel dóbr 

zamek Golitsch przy Ganobitzw Styryi. 


Kolnierzyki, Manszety i Koszule 


w najprzedniejszej jakości noszące naszą 
w handlu 4920 P ań na złcżone wadyum, |. . rt- 

prawnie strzežoną Bliższe postanowienia można powziąć z obszerniejszego ob- 

wieszczenia, które na bramie e. k. głównej fabryki tytoniu w Win- 


nikach jest przymocowane, i w tym urzędzie w zwykłych godzi- 
nach urzędowych przejrzane byó może. 
Winniki 9. listopada 1896. 
C. k. główna fabryka tytoniu. 


St. Markiewicza wa L90WIG 


Wstrzykiwanie 
i pigułki 


1893 — własnego chowu 
bagodne , dostarcza od 56 1itrów wzwyż 
piate litra po 24 ct., czerwone po 26 ct., 
Benedykt Hertil, właściciel dóbr , zamek 

€olitsch przy Gonobitz, Styrya. 


Konfitury 


U, kg. 36 ct., kandyzowane owoce '/, kg. 


z Lwem 


w renomowanych 


i handlach modnych 


markę 


składach płócien 


Medale I odznaczenia 
na wszystkich wystawach 
krajowych i zagranicznych 


Nagroda” honorowa d 
Ministerstwa handlu. | p: * ZY | 


nadlekarza sztabowego Dr. Miillera, 


fu et. Susz obierany 1 kg. 55 et. Bulion < : 
DY E a a SOLE? "58-75 g siać stal kie „Szal dy aii h Rafinerya spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosolisów i octu 
jlepiej zastępują kopaiwę kubeby, per- || Szyn g. 55—75 et. Szynki westfalskie . : Rz JE: PR: Bi w H 
zy aE a Rh do ES t kg. 140. Gospodarstwo domowe Rik krajowych i pera aos aA S z granicznyć Juliusza Mikolascha Następców x. 


Nr. 1 na świeżo powstałe cierpieni. ||poczta Latacz. 
zł. 1°60, Nr. 2 na zastarzałe chroniez 
ne cierpienia zł. 2:50, wraz z opakowa- 
niem o 25 ct. więcej w St. Georgs= 
Apotheke, Wien, V/2 Wimmergasse 
3%, dokąd wszystkie pisemne zamówie 
na adresować należy, 

Proszę ogłoszenie przechować. 

Skład we Lwowie w aptece p. Mi 
kolascha. 1192 


JAKÓB SPRECHER i Spółka 


WE LWOWIE f 
poleca najlepsze | najczyściejsze wódki pełskie mocne, rosollsy przednie , likiery, 
rumy tak krajowe jakoteż | zagraniezne, starą Starkę, Owocówkę, Ratafię, Dero- 
niówkę, Narodówkę, Szczutek, Dziennik, Djabeł, Karpatówkę, Specyalnośoi fabryk Itd, 

po cenach najprzystępniejszych. 
Czyniąc zadość wielostronnym życzeniom naszych kónsumentów podaliśmy 
wyroby nasze, jak: Kontuszówkę Nr. I. i Kminkówkę słodzoną Nr. II- chemicz- 
nemu rozbiorowi, a rezultat otrzymany podajemy poniżej. 


M. JOSS & LOWENSTEIN, PRAG VII. 


Sprzedażą prjedynczą nie zajmujemy się. 


Brzytwy Arbenz'a 


+ dającą się odmienić klingą, 

są sławne w Świecie z nad- 2) > 
zwyczajnej dobroci i - = 
z„dumiewającej ła wo m 


ści przy goleniu. Nie są to niemieckie, 
t.zw. tanie brzytwy, ale francuskie fabry- 


CE ëO ZZ 


Pserhofera Apteka „Zum goldensn Reichsapfel“ 


> WA je dłoni doc skoku da, w Wiedniu. I., Singeratrasse Nr. 15. few” Fabfyka ofljemy ; OSA. butelka Piika e rarosa TA ctę 

—————— nawe ce najzupeluiejszą rękojmię jakości, aim" To o ROM. 1a . ze dm .i. 
, ahn pewności I prawdziwości! Każda sztu- F A R j jnznni itonhninznej j 

Duży 0doGZNY ZATODFK Gje Ene Pery nia poraa |] J, Pserhofera pigułki krew przeczyszczające ||| o toi ową it u pitsnime wwa oz, 


Na podstawie wyżej otrzymanych rezultatów, szczegółowego poszukiwania 
„fuzlu” i innych zanieczyszczen alkoholowych, okazuje się, że wódka z napisem : 
„Kontuszówka 1." jest słabo słodzonym wyrobem [alkoholowym , przygotowa- 
nym na czysto i dokładnie rektyfikowanym spirytusie, że nie zawiera w sobie 
żadnych takich składników, któreby wyrób tem w jakiekolwiek podejrzenie dodać 
mogły, lub składników, któreby dla zdrowia szkodliwymi były. _ | 

Pen jest moopymg rozgrzomajap ym napojem czystym i przed innymi 

odobnego rodzaju wyrobami zaaługującym na polecenie. , 
l} aa dnia 28, maja 1594. di Prof. Bron. Pawlewski (m. p.) 


KILIMY. 


Dywany (Smyrneńskie) salonowe, Modlitewniki do 
kościołów, kaplie itp, Fartuszki hueulskie, Kapy na 
łóżka, Serwety wełniane, Portyery szkockie itp. 


100—200 złr. miesięcznie można za- 
robić na rozsprzedaży prawnie dozwo- 
lonych listów zastawnych, które na 
mocy uchwały Q. A. XXXI. 1833 
prawidłowo wystawione Zostaną 


Budapest „MERCUR“ 
Bank und. Wechselstuben Act.-Ges 


ścią zmienioną na inną. Do nabycia we 
wszystkich bandlach. 8052 


BRZYTWY ARBENZA 


z ostrzem do wyjmywania 280, ostrza za- 

pasowe po 6: t. paski do obciągania od 

złr, 1—, isal rki, į endzle, lusterka, my- 
dła do golen a, «trzymał do wyłącznej 


S. PIELECKI i S", Lwów 


magazyn broni, amunicyt, rowerów, 
przyborów myśliwskich i uniformowych. 


zwane dawniej „„Untwersalnemi pigułkami*, zasługują zupełnie na tę nazwę bo rzeczywiście okazały się skute- 
cznemi we wielu chorobach. Pigułki te rozpowszechnione są od wielu lat i mało znajdzie się domów, gdzieby tego 
środka domowego brakowało. Zalecany przez l-karzy środek w chorobach powstałych z niestraw ności. — (ena: 1 pu- 
dełko 0 15 pigułkach 21 ct. Rnlon z 6 pndeleczek 1 zdr. 5 ct., za zaliczką złr. 1:10 bez opłaty porta. 

Za poprzedniem nadesłaniem gotówki ceny wraz z opłatną przesyłką: Rnlonik zł. 125, 2 ruloniki zł. 2:30, 
3 ruloniki zł, 3'35, 4 rulony zł. 440, 5 rulonów zł. 52°, 10 rulonów zł. 9:40. (Mniej jak jeden rulon nia wysyłamy). 


Upraszamy wyrażnie żądać : „J. Pserhofera przeczyszczających pigułek*, 


‘i pilnie uważać, aby zarówno na wieczkn , jakoteż na sposobie użycia znajdowało się nazwisko J. Pserhofer, i to 
w ozerwonym kolorze. i 


s 


| środek rozwalniający o wzmacniającem działaniu na żołą- 
| dek w trudnościach trawienia. Cena flaszeczki 22 ct., tuzin 
fiaszeczek 2 zł. 


Balsam przeciwko wolom 
1 flaszka 50 ct. 
Pomada chinowo-taninowa J. Psarhofera 
najlepszy środek na włosy 1 doza 2 zł. 


Plaster na rany profesora Stendel 


Balsam przeciw odmrożenia 
J. Pserhofera, 1 tygielek 40 ct. — franco 45 et. 


SOK Z BABKI fiaszeczka 50 ct. 
Cudowny balsam 1 faszka 40 ct. — franco 65 ct. 
Stolla Kola preparaty 


najlepszy środek wzmacniający dla cierpiących na źołądek 
i nerwy, 1 litra wina Kola lub eliksiru 3 zł, tja litry 


KLATKI 


eynowane drnelane 


> Chodniki 


źnych wielkościach 
kokosowe i ceratowe, 


i eenaeh, z oszkle- 
niem w około od 
złr. 3:50. Baseniki 
do kąpieli da kla- 
tek po 40 i 60 et. 


Łóżka żelazne składane po złr. 580, Łóż- > zł. 1:60, */, litry 85 et. f 
ka zwykłe 2 18 —. I j tygielek 50 ct. — franco 75 ct. odieoca 9969. 
GEEK lnie SUB a inoleurm, Gorżka tynktura żołądkowa Ai a iaca W. Bullrich z Ta i 
ziecinne z siatkami. Umywalnie ka”: niwersalna S0l przeczyszszająCa Uliricna GI 
kai A ET > = Prześcieradła CINNA (pierwotnie esencyą Życia zwana). Łagodny pobudzający wyborny środek przeciw złemu trawienłu, pakiet 1 zł, Towarzystwo tkackie w iniana 
Samea a e e a i è r ja 2.60 0- Oprócz wyżej wymienionych LP ag z na składzie A | P- bae R orag U RAD stale reprezentowane 
ar. ; n $ ; k Es F ME nan 
poleca w największym wyborze , poleca PA e CSK I specyalności, w danym zaś razie brakujące na składzie na żą punktualn e na W K stawie Zachety przemysłu krajówego 


Lwów, plac Bórnardyński, pałac dawniej Biesładeckich. 
Główne zastępstwa: Ceutralny Bazar krajowy Lwów, Karola Lu- 
dwika 5; Bazar krajowy, Kraków, róg ulicy Wiślnej i ów. Anny; 
pp. Lechieki i Kosterkiewicz, Stryj. 


Rozsyłka pocztą po otrzymaniu kwoty przekazem pocztowym lub za zaliezką, 
Za poprzedniem nadesłaniem należytości (najlepiej przekazem pocztowym) porto 
jest tańsze niż przy posyłkach za zaliezką. 1142 


ANTONI HALSKI 


handel żelazny 7521 
Lwów, piac Maryacki 1. 9. 
Osobny magazyn mebli żelaznych na I. p. 


W. CZOPP 


Lwów, Żółkiewska 1. 2. 
Cenniki odwrotną. pocztą. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


